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„ T y lk o "  680 f a b r y k
pomagało Hitlerowi mordować ludzi 
i dlatego anglosaski plan demontażu 
jest „wspaniałomyślny i rzetelny"
„„ u W ? odzina,ch popołudniowych ogłoszony został w  Berlinie
n ow yw yk az fabryk niemieckich, położonych w strefach amerykańskiej i  brytyjskiej, podlega­
jących rozbiórce na pokrycie odszkodowań państw sojuszniczych. Plan ten uwzględma nowy 
poziom pnem ysiu niemieckiego, ustalony przez władze okupacyjne anglo-amerykańśkie.

Plan demontażu przewiduje 
rozbiórkę 682 obiektów, z któ­
rych około 500 znajduje się w  
strefie brytyjskiej. Obiekty te, 
zdaniem władz anglo-amerykań­
skich, stanowią nadwyżkę prze­
mysłu niemieckiego, niepotrzeb­
ną do zapewnienia Niemcom 
normalnej produkcji w  ramach, 
ustalonych, przez państwa za­
chodnie.

302 obiekty są icióle wojsko­
we. Wóród nich znajdują się za­
kłady Kruppa w  Essen, I. G. Far- 
benindustrie w  Leverkursen, za­
kłady mechaniczne i elektrycz­
ne, stalownie iip. Rozbiórka po­
trwa około dwóch lat. Przy tej 
pracy będzie zatrudnionych o- 
koło 30.000 robotników. W edług 
umowy, zawartej w  Poczdamie, 
25 proc. urządzeń tych zakładów

Daje się zaobserwować w" te] 
chwili zjawisko, które może stać 
się groźne, a w przyszłość) po­
wszechna, jeżeli nie będziemy się 
starali w zarodku zapobiec mu i 
przeciwdziałać. Wiemy o tym, że 
czasy, które obecnie przeżywamy 

. są szczególnie Ciężkie 1 to nie tyl­
ko w Polsce. W innych krajach 
europejskich, a nawet w Ameryce 
też jest ciężko, często, znacznie 
ciężej, niż n nas. Nasze zarobki 
nie są współmierne * cenami i 
prawdą jest, że budżet rodziny ro­
botniczej i pracowniczej nie daje 
się pokryć z zarobków Jej żywi­
ciela. Wszystko to jednak wymaga 
ze strony człowieka pracy cierpli­
wości 1 zrozumienia, że wytrwałą 
pracą podniesiemy 1 zarobki 1 po­
ziom życiowy.

Tymczasem jednak widzimy, że 
hidzl ogarnia niezrozumiała apa­
tia. Nie wiadomo, czy pod wpły­
wem zbrodniczej propagandy szep­
tanej, czy też z Innych powodów 
daje się n niektórych ludzi za­
obserwować zupełny brak chęci 
do pracy. Praca Jest wykonywana 
niedbale i niesumiennie. Jeśli cho 
dzl o pracę w fabrykach jest to 
groźne zjawisko, gdyż może obni­
żyć poziom produkcji, o którą 
przecież walczymy w tej chwili z 
wielkimi wyrzeczeniami. Zbrodnią 
jednak staje się to w chwili, gdy 
dotyczy instytucji i zakładów 
użyteczności publicznej. I tak np. 
kierownictwo elektrowni, która 
mimo bardzo złego stanu swych 
urządzeń, w ciągu długiego lata 
nie nmiała postarać się o odpo­
wiednie uzupełnienie swoich ma­
szyn I teraz już, a więc na długo 
przed zimą musi przerywać co­
dziennie na wiele godzin dostawę 
prądn — zasługuje chyba na po­
ciągnięcie do odpowiedzialności za 
niedbalstwo, a kto wie Czy nawet 
nie za szkodnictwo gospodarcze^ 
Stosunki panujące w tej elektrow­
ni muszą być chyba nie najlepsze, 
skoro na zapytanie telefoniczne U 
przyczynę przerwy w prądzie por­
tier, a więc osoba nie należąca 
do personelu produkcyjnego, odpo­
wiada bez wysłuchania pytania, 
że „to nic, bo w zimie będzie 
Jeszcze gorzej". Nasnwa się pyta­
nie, gdzie są,kola partyjne w na­
klej elektrowni i w Jaki sposób 
Spopularyzowano tam „Plan Trzy­
letni", jeżeli stosunek załogi — 
mającej widocznie polecenia ód 
dyrekcji. Jest tak lekceważący do 

.Najważniejszych zagadnień gospo­
darczych, jakimi są sprawy ener­
getyczne.

Angloaraby i araby 
zakupiła Polska

' • ! '-LONDYN (Obsł. wł.). Rząd pol- 
*kl Y Wielkiej Brytanii pew­
ną dość koni rasowych celem wzno­
wienia uj siebie hodowli.

.Jeszcze z października
pierwszy transport w ilości 25 koni 
zostanie wysłany do Polski.

ki i  Polska, a 75 proc. inne pań­
stwa sojusznicze.

Komunikat anglosaski stwier­
dzając. dodaje, że będą powzięte 
wszelkie kroki, zmierzające do 
tego, aby państw a sojusznicze 
otrzymały swoje części możliwie 
najszybciej i mogły je zużytko­
wać we własnej odbudowie. Je­
żeli chodzi o Niemcy, to „doko­
nano starannego wyboru", aby 
n ie^  zmniejszyć zdolności pro­
dukcyjnej Niemiec i aby nie 
spowodować fam zwiększenia 
ilości bezrobotnych.

Dni interpelacji 
w parlamencie 
Czechosłowacji

PRAGA. V  parlamencie czecho­
słowackim zaprowadzono ód niedaw­
na inowację: obok dotychczasowego 
sposobu interpelowania rządu przez 
postów ustalono ' specjalne „dni in-. 
terpelacyjnę", w których przed ple­
num izby stanie odpowiedni minister 
i odpowie na wszystkie pytania, 
zgłoszone przez postów do określo­
nego terminu. ’

Pierwszy taki dzień interpelacyjny 
odbędzie się w listopadzie, a obecnie 
właśnie upłynął termin zgłaszania 
pytań. Do prezydium parlamentu 
wpłynęło 35 zapytań pod adresem 
wszystkich prawie członków rządu. 
Prawie połowę, bo 17 interpelacji, 
zgłosili posłowie partii narodowo- 
socjalistycznej.

J m  po roku 
Schaćht 
oio i m j i

HAMBURG. Byty dyrektor Nie­
mieckiego Banku, dr Śebatiitj przed­
łoży! wniosek * o zwolnienie go z o- 
bózn pracy, w którym w myśl wy­
roku sądowego miał przebywać przez 
9 lat, ze względu na stale pogarsza­
jący się stan jego zdrowia. '

BERLIN. (Obsł. wł.). W  każdej 
chwili spodziewane jest wygło­
szenie przemówienia przez radio 
angielskiego wicegubemaiora - w 
Niemczech, gen, Robertsona, na 
lemat nowego planu demontaż]? 
przemysłu niemieckiego. .Prze­
mówienie tp, jak się spodziewa-, 
ją , będzie bardzo ważne i dla­
tego .: zpstanie transmitowane 
przez wszystkie angielskie i nie­
mieckie radiostacje.

Należy przypomnieć, że gem 
Robertson już przed kilku dnia-, 
mi mówił na ten sam temat w 
Lueneburgu do delegatów nie­
mieckich partii politycznych i 
związków zawodowych.

Robertson oświadczył wów­
czas, że plan ańglo-amerykański 
jest wspaniałomyślny i rzetelny, 
pozwalający na wzrost eksportu 
niemieckiego w  takim stopniu,

aby mógł on umożliwić gospo­
darcze utrzymanie się Niemiec.

LONDYN, (Obsł. wł.). Przy­
wódca partii liberalnej w Anglii 
Dawis wysuną} żądanie, aby 
sprawa likwidacji- niemieckich 
zakładów1 przemysłowych, prze­
znaczonych na pokrycie rosz­
czeń- reparacyjnych, była oma­
wiana na terenie parlamentu 
niemieckiego. — Premier Attlee 
wyraził na to swoją zgodę. Wo­
bec tego można się spodziewać, 
że pod kohiec bieżącego miesią­
ca rozpocznie się na ten*temat 
dyskusja w ’ angielskiej Izbie 
Gmin.

To już ostatnie dni złotej polskiej jesieni, Wazon z kwia­
tami w każdym mieszkaniu może tą jesi|S  zamienić na wrosnę, 
chociażby kilka dni.

Jutro
ogłosimy 
szczegóły 
ha nowy

KONKURS 
BŁYSKAWICZNY

Za niemieckie srebrniki 
zdradził własną ojczyznę 
brat gen. ile GiU'Ie’0

PARYŻ (Obsł. wł.). Wielkie po­
ruszenie w całej Francji wywołały, 
Wiadomości, opublikowane dziś w 
części prasy Jfrąhęttękiej., '  I 

Óklżąje ®ę, że h m  gen. de 
Gaulle, Piotr d e . Gamie, został o- 
skarżony o współpracę z Niemcami 
w . czasie okupacji. : Mianowicie • za 
pośrednictwem firmy Schneidera' 
sprzedał on . Niemcom zdając so­
bie z tego doskonale sprawę, więk­
szą pąrtię akcji zakładów Skoda. 
Na transakcji, tej, przeprowadzonej 
naówczas w wielkiej tajemnicy, za­
robił .on poważne sumy, które 'zużył 
na własne potrzeby. . *

Pierre de Gaulle jest w chwili^ o- 
becnej dyrektorem jednego z wiel­
kich banków w Paryżu. Bank ten 
wbrew ustawie nie został upaństwo­
wiony, a to dzięki zakulisowym ma-

Mimo poparcia 3 pańsiw
amerykański „komitet"-może przepaść
Dlazcego UŚAchcę podważyć 
zasadę jednomyślności mocarstw?

NOWY JORK. (Obsł. wj.j. Komisja powiernicza ONZ więk­
szością 27 głosów przeciwko' 20 przy . 4 wstrzymujących się 
uchwaliła rezolucję, wniesioną przez delegata Indii. Rezolucja 
ta zobowiązuje Unię Południowo-afrykańską do przedłożenia do
września przyszłego roku układu _____________ <
powierniczego z Afryką Połud­
niowo-zachodnią.

W komitecie politycznym oma­
wiano w dalszym ciągu, projekt 
amerykański, w sprawie utwo­
rzenia komitetu tymczasowego. 
Delegat Chin, zgaazając Się za­
sadniczo na projekt amerykań­
ski, podkreślił jednak, że należy 
powziąć wszelkie możliwe za­
bezpieczenia, aby komitet ten 
nie mógł . sobie Uzurpować praw 
arii Rady Bezpieczeństwa ani 
zgromadzenia ogólnego ONZ.

5 palarni opium 
wykryła policja w Paryżu
kompromitacja 
wysokich osobistości

PARY& (Obsł. wł.). Po dłu­
gi cih i uciążliw ych zabiegach 
komisarz policji Galx oaKrył 
paryską organizację szmuglu 
narkotykami. Już. oa kilku • ty ­
godni inspektor stwierdził, że 
wielkie transporty kokainy i he-

PorM znipfiy
we Francji
Rząd nieustępliwy

PARYŻ- (Obsl.’ wł.). Strajk pra­
cowników metra i autobusów trwa 
w dalszym ciągu. Częściowo komu­
nikację w mieście utrzymują samo­
chody wojskowe, które jednak nie 
mogą pokryć nawet" części zapotrze­
bowania,' ‘ Rząd -raz’- jeszcze oświad­
czył, fe nię rozpocznie wcześniej 
pertraktacji, aż pracownicy nie po­
wrócą do pracy. '

Sytuacja komplikuje się jednak w 
dużym stopniu-dlatego, iż na‘dzisiaj 
rano zapowiedzieli- strajk marynarze 
z marynarki handlowej we wszystt 
kich portach Francji; j Algeru. Strajk 
obejmie 30 000, ludzi. - •;

Prąfa-jW,jgtóacb zostanie całkowi­
cie unieruchomiona. ,**

roiny są rozsprzedawane w ele­
ganckich barach i, nocnych -lo­
kalach. Z drugiej strony ustalo­
no, że znaczne ilości Opium- 
sprzedawano do tajnych palarni, 
mieszczących Się w domach,, cło 
których uczęszczali artyści.
’ Zbadanie tych wszystkich wia­

domości pozwoliło-policji usta­
lić, -że narkotyki przywożono do 
Francji w walizach o podwój­
nych dnęch lub bokach na po­
kładach parowców i.rozsprzeda- 
wano je w Paryżu przez jednego 
tylko „hurtownika" nazwiskiem

Iręr Emmanuelli.
Osoba tego afęrzysty była do­

brze znana na torach wyścigo­
w ych Paryża. Jest on szwagrem 
b y łeg o ,‘por. Jan Marie Brushi 
jednego z największych dostaw­
ców, narkotyków w  okresie przed­
wojennym, a agenta Gestapo w 
czasie okupacji. Brushi, poszuki­
w any przez' policję po wyzwole­
niu Francji, zmarł na początku 
bieżącego roku na atak apoplek- 
tyczrjy.

Emmanuelli zosiał aresztowany 
w momencie, gdy  wysiadał z 
-pociągu w  M arsylii, dokąd w y­
brał się -rzekomo odwiedzić cip­
cię, J.ego uwięzienie pozwoliło 
w ykryć'całą organizację. Policja 
zachowuje jednak wielką dys­
krecję, gdyż wiadomo, $e cho­
dzi o szereg osobistości świata 
artystycznego oraz urzędników 
na wysokich stanowiskach- W y­
kryto 5 palam i opium. (z. a.)

Delegaci Belgii i Turcji wypo­
wiedzieli się za projektem ame­
rykańskim, natomiast A przedsta­
wiciele Jugosławii i Czechosło­
wacji przeciwko, tw ierdz^, że 
jest to manewr, dążący do ska­
sowania Rady Bezpieczeństwa i 
prawa veta, które jest podstawą 
jednomyślności wielkich mo­
carstw. ; .

W kołach politycznych wyra­
ża się przekonanie, że projekt 
■amerykański, jakkolwiek w cza­
sie obrad komisji uzyskał do­
tychczas poparcie ośmiu dele­
gatów, ulegnie — jeżeli w ogóle 
zostanie' ^przeforsowany *r- bar- 
dzo wielkim zmianom. Albowiem 
prawie wszyscy delegaci, którzy 
w zasadzie poparli wniosek ame­
rykański, wyrazili jednak bar­
dzo poważne zastrzeżenia, żąda­
ją c  takich czy innych zmian. 
Zastrzeżenia te będą zgłoszone 
ha komisji jako poprawki do 
projektu r w sumie mogą go cał­
kowicie' zmienić! i

3 traktatów 
chcą podpisać 
Węgry
. BUDAPESZT (Obsł. wł.). W  Bu­
dapeszcie i w Belgradzie ogłoszono 
równocześnie komunikat,, który za­
powiada, że w najbliższym' czasie 
Węgry i Jugosławia podpiszą pakt- 
priy jaźni. Oba państwa już poprzed­
nio zawarły traktat kul turafao-oświa- 
towy.

Równomeśnie premier węgierski 
oświadcz ył, że'następnie zostanie za- 
warty_ pakt z Bułgarią, a później ż 
Francją, Polską i Rumunią.

1.380 osób 
zabifa d ilera 
w Egipcie

KAIR (Obsl. wł.). t\7ładze egipi 
skie podały, że epidemia chpłery 
która wybuchła przed miesiącem 
dotknęła dotychczas 1260 psób^ Ko­
munikat ministerstwa, zdrowia poda­
je następnie, że w dniu wczorajszym 
zmarło dalszych 120 osób. Epidemii 
mimo największych .. wysiłków nie 
udało się zlikwidować.

Wszyscy zdają- sobie sprawę, 
że poprzez utworzenie komitetu 
tymczasowego Stany Zjednoczo­
ne chcą wyeliminować prawo 
vefa. Komitet tymczasowy we­
dług projektu amerykańskiego 
stałby się trybuną, z której nie­
które małe narody, nie będące 
członkami Radv Bezpieczeństwa; 
mogłyby nh rozkaz swoich mo­
codawców utrudniać w wielkim 
stopniu wszelkie prace • i w re­
zultacie Organizacja Narodów 
Zjednoczonych stałaby Się bez­
duszną instytucją biurokratycz­
ną, w której bez przerwy toczy­
łyby się dłuoie ćty-i’ usje, a po­
wzięcie jakiejkolwiek uchwały 
,bYłobv -We (rudne,

chinacjom -zarówno jego jak i brata 
generała. Prasa domaga także ■
przeprowadzenia dochodzeń dlacze-^ 
go ten bank mimo iwyraźilego ,brzmiał 
nia ustawy nie został upaństwowiony.

Wreszcie okazuje się, Że bank, któ­
rego jest on dyrektorem, pozostaje w 
bardzo ścisłych stosunkach z amery-", 
kańskim Bankiem Morgana,* który 
pragnie uczynić z Francji kolonię a- 
mery kańską.

Tranzyt czeski 
przez polskie 
Głuchołazy

OSTRAWA. Prasa czeska donosi 
z zadowoleniem, że władzę, polskie;! 
wyraziły zgodę na wznowienie po-, 
łączenia* kolejowego Opawa — Praga 
przez polskie Głuchołazy. Uzgodmo- 
no warunki naprawienia dwóch most- * 
ków kolejowych, niezbędnych do 
podjęcia ruchu na tej linii, co ma 
nastąpić w krótkim czasie. •

Dzienniki ęzęskię podkreślają, że 
dzięki uruchomieniu tego połączenia - 
czeski Śląsk bardzo zyska'i. że zęłat-i/; 
: wierne tej sprawy zadokumentowało 
znowu braterski stosunek między 
Polską a Czechosłowacją.

Bez przerwy
płynie zboże

WARSZAWA (Obsł. wł.) Do 
dnia 15 października Polska w ra­
ntach umowy, zawartej ze Związ­
kiem Radzieckim, otrzymała 156822 - 
tony zboża.

Dostawy odbywają się bez Ja- 
kichkolwlek przerw mimo, wła­
śnie przekuwane są tory z szero­
kich na normalne na liniach, łą­
czących Polskę ze Związkiem Ra­
dzieckim. Ustaloną norma dzienej 
dostawy jest stale dochowywana, 1

S |  B  nie wart papieru
na którym został napisany
oświadcza 
Sum mer Welles

NOWY JORK- . (ObsL wł.) Siitn- 
mer Welles, były podsekretarz sta­
nu w amerykańskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, zamieścił na 
łamach jednego z dzienników ar­
tykuł, w któtyip poddaję krytyce 
stosunek Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii do Niemiec.

Widzę wiele poważnych błędów 
— pisze oi- — w polityce, zmie­
rzającej do odbudowy gospodar­
czej Niemiec Na terenie Stanów 
Zjednoczonych istnieją cztery o- 
środki sił, zmierzających w tym 
właśnie kierunku.

Pierwszą grupę stanowią orga­
nizacje niemiecko - amerykańskie. 
Jaka jest pelityka tych ludzi, w 
większości byłych członków lub 
conajmniej zwolenników hitleryz­
mu, jest rzeczą jasną. Drugą gru­
pę stanowią)osQby, które dążą *do 
obniżęnlą kosztów okupacji, trze-

p o l e m i z u j ą  
m i e d z y  s o b ą  
n a  t e m a t :

Suknie?
DŁUGIE CZY KRÓTKIE

d ą  wtelćy kapitaliści, wciąż zabie­
gający o zwiększenie swoich zy­
sków, a wreszcie ludzie, , którzy 
pragnęliby wciągnąć Niemcjów . do ■ 
swego obozu.

Niemcy — ciągnie Welles — 
przyznają się do popełnienia tylko 
jednej zbrodni w czasie, tęj woj­
ny, a mianowicie do przegrania 
wojny. Plan Marshalla nie lest- 
wart nawet papieru, Aa którym zo-\ 
stał napisaęy, jeżeli, nip zabezpfe1;,, 
czy on Europy przed niebezpie­
czeństwem niemieckim 1 jeżeli 
przemysł w Zagłębiu Bobry nie 
będzie pracował w pierwszym rzę- ;• 
dzte dla tych państw, które zosta­
ły zniszczone przez Niemców. - *

Hfnlster-neieklnlei
drwi sobie 
z oskarżycieli

MONACHIUM. Zbiegły Z aresz­
tu były bawarski minister denązyfi- 
kacji, dr Lorjtz, przesłał do sekretą-- 
rratu monachijskiej rozgłośni własno­
ręcznie pisany list, V  którym bronił 
**? przeciwko stawianemu ma zarżu-1 
tows skłaniania do krzywoprzysię­
stwa. Ten punkt został wprowadzo- 
a j  do akta oskarżenia — jak ironicz-'.'. 
nie zauważa Loritz — już po opra-,J 
cowaniu tego aktu przez władze są­
dowe.

Policja bawarska uie natrafiła ie-! 
szcze na mieiscu ukrycia Loritza. . -

WARSZAWA (Obsł. wł.) Dr 
FeltkS' Włdy-Wirskl, poprzednio 
kierownik Ministerstwa Informa- 
fJL’ I Propagandy, mianowany zo­
stał drugim wiceministrem w Ml- 
nlsterstwia Kult..™ < s ,* ,m _____
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Hiral Hamsun
przód sądem
za zdradę narodu

OSLO. (Obsl. wł.). Rozpoczął 
się tu proces przeciwko znanemu 

i  powieściopisarzowi ' norweskie- 
■ mu, Knutowi Hamsunowi. Jest 

on. oskarżony o zdradę narodu4 
współpracę z Niemcami, pronie­
miecką działalność publicystycz­
ną i przynależność do hillerow- 
skiej organizacji Quislinga.

N iem cy o b a d a ją
wyniszczone 
przez siebie 
państwa

' BERLIN. (Obsł. w ł|. Wczoraj- 
r późnym wieczorem .przemawiał 

zastępca gubernatora wojskowe­
go amerykańskiej strefy okupa­
cyjnej generał Robertson. W  

, przemówienitf swoim/, transmito­
wanym przez wszystkie radio*. 

Hmleja niemieckie,V omówił .ón ] 
’ plan demontażu fabryk przemy­

słu zbrojeniowego i oświadczył, 
że Niemcy powinni pamiętać, iż 
są żywieni kosztem niedojada*. I 

' nia narodów, które cierpiały z 
ićh winy. Dalsza pompo ze stro­
ny innych państw jest możliwa 
wtedy, gdy będą one pewne, że 

• Niemcy pracują dla odbudowy 
innych krajów i starają ll|?j 
zadośćuczynić choć w części 
krzywdom wyrządzonym przez 

' nich.

Priefo contra Franco
w myśl
brytv‘skief recepty

f  LONDYN. (Obsł. wł.). Specjał-' 
ny wysłannik ministra Bevińa 
udał się do Portugalii, celem  

£ przeprowadzenia rozmów z m*i 
dalecio Prieto o utworzeniu ««$■ 
gracyjnego rządu hiszpańskiego, 
kłóńy Wielka Brytania zamierza 
przeciwstawić rządowi generała 
Franco. •

To by to w 1945 roku
Kara śmierci! Kara śmierci! Kara śmierci!'

Wrocław ogłoszony twierdza
Z nieba lecą „wielkanocne jajka"
a „bohaterski" obrońca Hanke zwiewa samolotem

Autor artykułu jest jeńcem, który powrócił przed kilku miesiącami z niewoli rosyjskiej. W artykule swoim daje świadectwo bez- 
rozumnego postępowania władz niemieckich, które w  obliczu klęski nie szczędziły życia ludzkiego, obracając w perzynę miasta i wste 
szczególnie na terenie dzisiejszych Ziem Odzyskanych. Autor, naocz ny świadek wydarzeń, przedstawia przebieg obrony Wrocławia na 
wiosnę 1945 roku. W streszczeniu taki przedstawia się obraz:

Z chwilą przebicia się ofensywy 
sowieckiej nad  miastem zawisła 
jakby Zmora. Od czasu stworzenia 
przyczółka baranowskiego rzeczy 
przybrały-stśój fatalny bieg. W 
dniu 12 stycznia 1945 r. oddziały 
rosyjskie stały jeszcze głęboko w 
Polsce, nad Wisłą.

' Dzięki humanitarnemu sposobo­
wi prowadzenia walki powietrznej 
przez Związek Radziecki, Wro­
cław był oszczędzony w nalotach 
ciężkich bombowców. Czyśmy nie 
4ążwąli W-rpctawif „schronem’Rze 
szy“? Rzadko kto przy alarmie 
schodził z. ostrożności do piwnic, 
tajk dalece eźUlf $fę pewni. Jedno 
po drugim zamieniały się miasta 
niemiepkie w ruiny i gruzy —- 
Wrocław nienaruszony | sta) z go­
tyckim klejnotem swego ratusza w 
środku. & f

Ale z zawrotną szybkością na­
deszło przeznaczenie. ,

GZY PRZESTĘPSTWO PRZYBIE­
RZE FORMY SZALEŃSTWA 

Czy Hitler urzeczywistni swoje 
straszliwe przyrzeczenie obrony 
aż do ostatniego domu? Czy prze­
stępstwo przybierze termy szaleń-- 
stwa? — zapytywała się ludność. 1 

W tydzień po zdobyciu' Barano­
wa; mieszkańcy Wrocławia przera­
żeni i oburzeni, ale bezsilni, prze­
czytali afisz gauleitera Hanke - -  
który mianował się sam dowódcą: 
Wrocław ogłoszony twierdzą! Ka-, 
ra śmiercil Kara śmiercil ' Kara 
śmierci! ;

Ludność cywilna musi , opuścić 
miasto! Teraz opuszczać domy, pię 
knę ciepłe gniazda, gdy śnlfeg le­
ży ' na -ulicy! 20 stopni mrozu, ko­

biety, starcy, dzieci z sankami i 
ciężko obładowanymi i wózkami 
dziecięcymi ruszają w drogę. —- 
Wszystko dla', .Wehrmachtu! Wy- 
głodzeni, zmarznięci i chorzy rzu­
cają się ao ucieczki. Śmierć szale­
je na zamarzniętych drogach. 
tWroeiaW stał się „twierdzą", 

Hanke — je j . komendantem.
Gdzie znajdują się jednak urzą­

dzenia obTonńe ' twierdzy, rowy 
przeciwczołgcwe, wały, broń, amu 
tńcjaApdzie jest wojsko? Na dwór 
cu zatrzymuje się wszystkich ur­
lopowanych żołnierzy, wszystkie 
osoby znajdujące się w podróży 
służbowej, chorych, rekonwalescen

jeszcze woda, gaz, światło. W 
mieście znajduje się jeszcze 150 
tys. mieszkańców. '

Nie byłoby się prawdziwym żoł­
nierzem, gdyby sobie nie znaleźć 
jakiejś kobietki. Pod tym wzglę­
dem twierdza nie cierpi na braki. 
Jes! ich więcej niż broni i amunicji.

Na początku lutego pierwsze 
czołgi Stalina ruszają w kierunku 
miasta ód strony południowej, w 
najczulsze miejsce. Już w poło­
wie lutego Wrocław jest całkowi­
cie, otoczony.

Południe stoi w płomieniach. Na 
południowym odcinku użyto do o- 
brony Hitlerjugend, oprócz załogi

POMOC
ZIMOWA

Tysiące Twoich braci cierpi 
głód i chłód. Współudział w 
Akcji Pomocy Zimowej jest 
obowiązkiem obywatelskim.

tów, ludzi z frontów 1 etapów, z 
kancelarii i administracji Żądny cli 
usprawiedliwień... Wszyscy Inni 
muszą opuścić miasto, względnie 
wstąpić do Volkssturmu nawet 
inwalidzi Wybija wreszcie „godzi 
na próby". -

Gorączkowo przygotowuje, się 
obronę od północy. Na ścianach 
uspokajające, afisze: „W- ośmiu
dniach najpóźniej Wrocław bę­
dzie odbity 1“ obiecuje gen. bró
Ul pSnCfeniej Gudęrian. Tylko wy- 
trzymaćl
, Chodzą jeszcze tramwaje, jest

Kioski kilku państw europejskich

sprzedawały fałszywe znaczki pocztowe
produkowane przez paryskiego grawera

Starta W wsi® strotta 300 an. fr.
PARYŻ. (Obsł. wł.). Olbrzymia afera faiszerska na niezwy­

kłą skalę, która wyrządziła skarbowi francuskiemu, angielskie­
mu i belgijskiemu straty dochodzące do 300 milionów franków, 
została wykryta w  Paryżu.

Polegała ona na fałszowaniu
Znaczków pocztowych i wysy­
łaniu ich eto odpowiednich kra­
jów. W aferę jest zamieszany pe- 

; wien dyplomata połudńiowo- 
amerykański.

Amerykanie małą
rozczulić się losem
„gtodnych
Niemców4*...

NOWY JORK. Administracja 
•■Waszyngtońska przesłała amery­
kańskiemu zarządowi wojskowe- 
mu w  Berlinie polecenie zebra­
nia odpowiedniej ilości fofogra- 

/  iii i materiałów opisowych .ńa‘ 
temat głodu w  Niemczech. Ma­
teriały  te mają być następnie 

^-Opublikowane w UŚA, celem 
|.'przedstaw ienia opinii amerykań- 
,'skiej „tragicznej sytuacji żywno­
ściowej w  Niemczech" i prze­
konania jej o konieczności udzie­
lenia Niemcom natychmiastowej 
pomocy.
■ Żądany przez Waszyngton ma­
te ria ł propagandowy ma być' 

|  przesłany do USA w  ciągu naj-. 
" bliższych kilku dni. Amerykań­

ski zarząd Wojskowy w Ńiem- 
;: czech wysłał JUŻ w terąn sp e -; 
5,-cjalnych fotografów dla_ robie* 

nia zdjęć głodnych dzię.ci,.ogon­
ków przed sklepami itd.

I tUltiPta
pozbawieni
prawa niet>ka’nosci

PRAGA: (iDbsł. w i). Parlament 
czechosłowacki powziął wczoraj 
uchwałę o pozbawieniu prawa 
nietykalności .dwóch posłów, za- 
mieszanych w  spisek przeciwko 
republice. Są nimi , przywódcy 

: słowackiej partii demokratycz­
nej Bugar i Kempny. prokura: 
tura wydała polecenie natych­
miastowego aresztowania obu.

Ostatnio zostało aresztowanych 
jeszcze kilku pracowników biura 
wicepremiera Ursiny.

Policja francuska dokonała 
wczoraj sensacyjnego areszto- ] 
Wania herszta tej pomysłowej 
szajki fałsżerskiej,, którą od sze­
regu. tygodni produkowała ńa 
miliony franków znaczków pocz­
towych. Policja dokonała obła­
wy w  jednym  ż domów na  Monł- 
martre, gazie w  podziemiach, 
wybudow anych jeszpze. przez 
Niemców n a  składy żyw nośc i, 
znalezTbńo maszyny drukarskie, 
zatrudnione przy wyrobie znacz­
ków.

Z dochodzenia wynika, żeJac- 
ques Tonińe, b y ły  grawer; kie­
rował Całą akcją. Dobrał sobie 
do współpracy kilku kolegów po 
fachu i przy, ićh udziale nabył 
od uciekających Niemców w 
sierpniu 1944 kilka maszyn dru­
karskich, zatrudnionych dotych­
czas przy wydaw aniu czasopism

kolorowych dla żołnierzy nie­
mieckich.

Tonine pragnął. początkowo 
drukować -pieniądze, lecz uwa­
żając 'ten proceder za niebez­
pieczny, rzucił się na produkcję 
znaczków pocztowych, w której 
*doszedł do nadzwyczajnych wy­
ników. Jego znaczki angielskie 
sprzedawane były w kioskach 
w całej Anglii. Tonine oświad­
czył, Ce wysyłał on swoje znacz­
ki przez znajomego do Wielkiej 
Brytanii i nikt nie wpadł na 
ślad zbrodniczej "jego ■ działal­
ności.

inwalidów — najmłodszą elitę Han 
kego. Na południu skazano na wy­
mordowanie setki niedorosłych 
chłopców. Południowa fzęść mia- 
sta zamieniła się w stos gruzów.*— 
Najpiękniejsza część mieszkanio­
wa z ogrodami i willami, parkami 
t sadzawkami. Od piwnicy do piw 
nicy przemykają się ludzie z po­
chodniami. Jeszcze jedno uderze­
nie; a nieprzyjaciel siedzi prawie 
w środku miasta. Meble wylatują 
Ok nam] na ulicę. W opróżnionych 
domach 'połyskują jeszcze świateł­
ka. Karnawał zmierzchu! Taniec 
na wulkanie, Sodpma i Gomora.

ORGIE I SZALEŃSTWO
Otwiera ■ się i podpala, magazy­

ny, Nigdy nje widziano we Wro­
cławiu tylu smakołyków i zapa­
sów. Wprawdzie i teraz różne sma 
fcółyki nie wędrują właściwą dro­
gą na „front", jednak łatwiej psu­
jącą się towary przydziela się „na­
rodowi". Również prywatne piwni 
ce wrocławskie opływały bogact­
wem. Któż by przypuszczał? Pod 
rozpryskującymi się granatami, pę 
kają też zasady moralności. W pi­
wnicach pełno ludzi, w piwnicach 
znajdują się całe składy win, 
szampana, likierów 1 wódek. Piw­
nice są , wygodnie urządzone: dy­
wany, wyściełane meble, tapczany 
pierzyny. !  kobiety.

Gdy lotniska na przedmieściach 
stały się Bezużyteczne, Hanke 
wpadł na genialny pomysł zbudo­
wania lotniska w śródmieściu — 
które później stało się cmentarzy-

Czy nie za wcześnie 
cieszy się Bidault pomocy 
m którą Francja 
drogo zapłaci?

NOWY JORK. (Obfł. -wł.). Pre­
zydent Truman odbył wczoraj 
kolejną konferencję z przedsta­
wicielami prasy amerykańskiej, 
w ramach ogólnej kampahii po­
pularyzacji planu Marshalla-. —■

Poseł Zilliacus stwierdza

że zainteresowanie sie Polska
wzrasta 
z dnia' na dzień

WARSZAWA. (Obsł. wł.). W  
drugim dniu pobytu w  W arsza­
wie delegacja 9 brytyjskich par­
lamentarzystów, członków Rariii 
Prący z posłem Zilliącusem, na 
czele, zwiedziła Siarę Miasto, 
ruiny Pawiaka i tereny, na któ­
rych znajidowało się getto ży­
dowskie. Następnie goście bry- 
tyjscy zwiedzili osiedle W ar­
szawskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, gdzie podziwiał) tempo, 

\ i  jakim Rplący odbudowują 
swoją s to l ic ę .■

W  godzinach przedpołudnio­
wych parlamentarzyści bry ty j­
scy zostali przyjęci przez mar­
szałka Sejmu, Kowalskiego, a 
następnie przez premiera Cyran­
kiewicza i wiceministra spraw 
zagranicznych Leszczyckiego. Po 
południu odbyła się konferencja 

j w, Centralnym Urzędzie Plano­

wania, podczas której goście za-- 
poznali Się’ 'Z założeniami pol­
skiej gospodarki planowej. .

W czasie wieczornej konferen­
cji prasowej, poseł. Zilliacus o- 
ś władczy t, że stale, wzrasta za­
interesowanie się Polską i jej 
problemami,/ czego widocznym 
dowodem jest : chociażby przy­
bycie delegacji brytyjskiej. Zil- 
liacus^ wyraził przekonanie, że 
jedynie planowa gospodarka i 
zerwanie z kapitalizmem USA 
oraz współpraca z państwami 
Europy wschodniej mogą pomóc 
Wielkiej Brytanii przywrócić jej 
zachwianą róWnowagę. ,

W  dniu dzisiejszym delegacja 
brytyjska zwiedzi Spa|ę,,i ośrod­
ki przemysłowe w Łodzi. .

N O W I N Y
* IT E M C K iE

Prezydent odpowiedział na  cały 
szereg pytań, zadawanych przez 
poszczególnych dziennikarzy. Po­
wiadomił on zebranych, że rząd 
nie ustaje w  wysiłkach d la zna­
lezienia sposobów natychm ia­
stowej, -doraźnej- pomocy d la 
Francji, W łoch i Austrii., , 

Zdaniem -rządu amerykańskie­
go przede wszystkim należy u- 
dzielić możliwie największej po­
mocy Francji. Ponieważ nie jest 
możliwym udzielenie dodatko­
w ych kredytów bez uchw ały 
^ongresu,, pierwszym etapem po­
mocy będzie zaspokojenie fran­
cuskich pretensji na  sumę 80 mi­
lionów dolarów za usługi odda­
ne armii amerykańskiej przez 
państwo i naród francuski w 
okresie walk w  Europie.

PARYŻ/ (Obsł. wł.). Minister 
spraw zagranicznych Francji Bi­
dault złożył n a ' posiedzeniu ga- 
' binelu francus-1 

kiego szczegó-- 
r gótowe ’ spra­

wozdanie z 
, przebiegu per­
traktacji, -jakie 
przeprowadził 
z wybitnymi 
przedstawicie: 

lami życia go­
spodarczego U. - 
S. A. w Nowym Bidault 

Jorku i W aszyngtonie. Komentu­
jąc wyniki swych rozmów, Bi­
dault oświadczył, że jest nastro­
jony optymistycznie jeżeli cho­
dzi o pomoc Stanów Zjednoczo­
nych i  że rezultaty jegg-podró­
ży do Ameryki przekroczyły 
jego nadzieje. Stwierdził on, że 
pragnie, aby i  .innym członkom 
gabinetu udzielił się jego opry­

skiem samolotów transportujących 
broń. i żywność dla miasta. Z lot: 
niska tego zdołał tylko wystarto­
wać do ucieczki sam „bohaterski" 
obrońca miasta".
i Poczynając od Wielkanocy, na­
loty bombowe stały się coraz czę­
stsze. Wrocław pali się ze wszyst­
kich stron. Z nieba lecą prawdzi­
we wielkanocne jajka! Wielkanoc!

Dnia 6 maja zapanowała nie­
prawdopodobna cisza. - Zadneąo 
strzału, nie widać samolotów. Roz­
chodzą się pogłoski o pertrakta­
cjach co do kapitulacji. Hanke 
dmie wspaniałomyślnie w stary 
róg Rolanda! „Walczyć heroicznie 
aż do ostatecznego końca ł"

Na dwa dni przed kapitulacją 
Rzeszy w dniu 6 maja po ucieczce 
Hankego Wrocław się poddił. Za­
łoga wytrzymała obronę w ciągu 
czterech miesięcy. Nie wytrzyma­
no by nigdy tego, gdyby armia 
sowiecka nie prowadziła walki tak 
humanitarnymi środkami.

HM. Modze'r-) KI
o konieczności 
porozumienia
wielkich mocarstw
, : Np wy Jork, (Obsł. wł.). W dal­
szym ciągu wczorajszych obrad 
w komisji, politycznej ONZ nad 
wnioskiem USA o utworzeniu 
„komitetu tymczasowego", głoś 
zabrał minister Modzelewski, 
który wyraził żal, że pewne mo­
carstwa starają się narzucić swą 
ideologię i swoje metody gos­
podarcze innym państwom, któ­
re mają inny sposób życia. Gdy­
by "respektowano wzajemnie 
swoje praWsi —'świat byłby o 
■Wiele 'szczęśliwszy.
" Minister Modzelewski oświad­
czył, że wielkie mocarstwa mu­
szą zawsze dążyć do porozumie­
nia, ponieważ inaczej grozi 
światu zagłada.

dftrolono rezolutno
Dyskusja, jaka we wtorek to­

czyła się w  komitecie ekono­
miczno-finansowym ONZ, była  
bardzo znamienna.

Chodziło o rezolucję, zgłoszo­
ną przez Polskę jeszcze 27 wrze­
śnia, Rezolucja la m. in. propo­
nowała przyjęcie uchwały, iż 
wzywa się „Członków ONZ do 
korzystania z aparatu ONZ dla 
rozwiązywania podstawowych 
międzynarodowych problemów 
gospodarczych" oraz „do nie- 
tworzenia żadnych organizacji 
poza ONZ dla rozwiązywania 
międzynarodowych problemów 
gospodarczych",

W głosowaniu rezolucja pol­
ska została przyjęta' znaczną 
większością 32 głosów przeciw­
ko 2 przy 8 wstrzymujących się, 
ale — co należy szczególnie 
podkreślić — właśnie po usunię­
ciu obu cytowanych na wstępie 
punktów.

W czasie dyskusji delegat pol­
ski podkreślił, że- nie chodzi w  
tym wypadku o plan Marshalla. 
Rezolucja dotyczy wypadków, 
jakie móga nastąpić od1 chwili 
jej przyjęcia, na przyszłość,# Mi­
mo to wslćutek głównie akcji de­
legatów amerykańskiego i  bry­
tyjskiego rezolucja polska zo­
stała dotkliwie okrojona.

To, że plan Marshalla jest ak­
cją polityczną, jest więcej niż 
jasne dla całego świata. Wiedzą 
o tym, doskonale również sami 
Amerykanie. Wiedzą również, 
że podobna sytuacja może jesz­
cze nastąpić w  przyszłości. I dla­
tego chcą się zabezpieczyć. Chcą 
sobie zapewnić wolną rękę, moż­
ność wywierania na słabsze fi­
nansowo państwa odpowiednie­
go nacisku politycznego, zgod­
nego z anglosaskimi planami po­
litycznymi.

Gdyby bowiem cała sprawa, 
w myśl polskiej rezolucji, miała 
odbywać się w łonie ONZ, sy­
tuacja USA i Wielkiej Brytanii 
byłaby bardzo utrudniona. Cho­
ciażby przez to, że ewentualna 
pomoc — ile i komu —■ byłaby  
kierowana nie przez amerykań­
ski departament stanu, kongres 
czy prezydenta lub jakiegoś mi­
nistra, ale przez instytucję mię­
dzynarodową, W której ci, có ' 
udzielają pomocy, nie m ieliby  
nic więcej do powiedzenia od 
łych, co tej pomocy potrzebują.

Słany Zjednoczone i Wielką 
Brytania raz jeszcze wykazały, 
że co innego mówią a co innego 
czynią. I że mają swoje własne, 
polityczne cel«> --ezbyt zgodne 
z założeniami ONZ. (jod)

Generalny odwrót rządu
wobec żądań robotników 
Pierwsze ‘sukcesy 
strsjHujgcych ue Frandi

PARYŻ. (Obsł. wł.). Jak już 
podawaliśm y n a  stronie 1-ej, 
strajk pracowników komunikacji 
miejskiej w  stolicy Francji trwa. 
Wczoraj rano zastrajkowali ma­
rynarze i oficerowie floty han­
dlowej, a  strajk ten  objął ponad- 
30 tysięcy '  ludzi. ~

Jak donoszą w ostatniej chwili 
rząd francuski zorientował się 
w  powadze sytuacji i wobec 
groźby strajku powszechnego, 
postanowił- skapitulować. N adę- 
cyzję rządu w płynęło katego­
ryczne Stanowisko potężnego 
związku pracowników gazowni 
i elektrowni, który zagrażał 
strajkiem 100 tysięcy swoich 
członków w  okręgu paryskim, 
o ile  rząd n ie uwzględni żądań 
pracow ników ; podwyżki plac.' 
Strajk ten  spowodowałby kata­
strofalne skutki d la gospodarki 
francuskiej. Dlatego też rząd 
ujrzał _ się zmuszonym zaspokoić 
żądania pracowników i obiecał 
podwyższyć płace o 11 procent. 

Również żądania robotników 
wielkich zakładów samochodo­
w ych Renault zostały uwzględ­
nione i wczoraj po południu 
1800 robotników powróciło do

prący. Rząd obiecał także przy­
jąć żądańia marynarzy floty 
handlowej,- wobec czego spo­
dziewanym jest, że być może już 
nawet jutro zostanie przerwany 
strajk w portach, francuskich.
• Wczoraj .powróciła do pracy 

część pracowników metra pa­
ryskiego. Są to przeważnie mo­
torniczy. Ponieważ jednak zda: 
oydowańa większość pracowni­
ków strajkuje, metro jest w dal­
szym ciągu nieczynne.

PARYŻ. (Obsl. Wł.). Jak dono­
szą, rząd polecił wprowadzenie 
do stolicy w czasie wczorajszej 
nocy poważniej szych sił woj­
skowych. Ministerstwo obrony 
interpelowane w tej sprawie 
Oświadczyło, że nie jest mu nia 
o tym wiadomo... ■

USA od t p i q  Froncjl
31 jednostek’
b. floty niemieckiej

NOWY JORK. (Obsł. wł.)'. — 
Wczoraj departament stanu - r  
ministerstwo floty USA podały 
oficjalnie do wiadomości, że 
Stany _ Zjednoczone odstąpią 
Francji 31 okrętów wojennych 
i potężny dok pływ ający o w y­
porności 45 tys. ton. Okręty te 
są częścią byłej floty niemiec­
kiej. i zostały przydzielone Sta­
nom _ Zjednoczonym w  wyniku 
podziału floty niemieckiej przez 
morską komisję trzech mocarstw.

Jak twierdzą rzeczoznawcy, 
wszystkie statki, za wyjątkiem 
3 kontrtorpedowców będzie moż­
n a  przerobić na statki handlowe.

Żądza zysku
spowodowała
katastrofę
„Bermutto Sky Q n “

LONDYN. (Obsł.' wł.). O pinia 
publiczna W ielkiej Brytanii jest 
niesłychanie oburzpna szczegó­
łami/ które ujaw niło dochodze­
n ia  w  sprawie katastrofy amery­
kańskiego wodno-samolotu „Ber- 
muda Sky Queen", ' kursującego 
między W ielką Brytanią, i Sta­
nami Zjednoczonymi. Jak się 
okazało,‘samolot tego typu n ie /  
móże brać więcej niż 30 pasa­
żerów. W  czasie ostatniej tra­
gicznej podróży na pokładzie 
jego znajdowało się aż 67 pasa­
żerów, ponieważ amerykańskim 
przedsiębiorcom chodziło . o za­
robek; Przeciążony samolot nie 
mógł zabrać 'więcej benzyny, 
której brak spowodował przy­
musowe lądow anie na morzu. /

W  Londynie ma się odbyć 
proces publiczny przeciwko a- 
mąrykańskiemu towarzystwu ko­
munikacyjnemu. Jest nim „Ame­
rican International Airways",
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— Wkładaj naraz tego buta 
i chodź. Dostaliśmy robotą, 
Ja będę wotyicą a ty moim 
‘pomocnikiem.

To mamy ostem powozić? 
— Ta poczekaj wprawmy 

się przy ośle, to dostaniemy 
konia.

— No! teiol w io l : — Ta, co z tym bydlakiem 
zrobić. Męczymy się jut pół 
godziny i nie ruszył , ani O 
krok.

— Jut mim syosdb. Jak etą 
przygnają to nopettmo rt*• | 
szysz.

Nasza ankieta

Wrócimy do długich sukien 
gdy mężczyźni włożą pudrowane peruki 
i znajdą czas na czułe westchnienia
pódl naszym adresem

W odpowiedzi na ankietę „Kuriera" w  sprawie krótkich i długich sgkien redakcja została 
zasypana stosem odpowiedzi naszych Czytelniczek. Że względu na ograniczone miejsce będzie­
my je drukować kolejne W ciągu następnych dni. Dlatego tei prosimy nasze miłe Czytelniczki 
o cierpliwość. W  dniu dzisiejszym umieszczamy listy polemizująca a wypowiedzią p. Anny 
Stoląrczykowej.

Fani W. $. t  Brzega pisze:
„Z niemałym zdziwieniem Od­

czytałam w  niedzielnym „Kurie­
rze Ilustrowanym" wypowiedź 
p. Anny Stoląrczykowej, która 
bierze jak widać pod uwagę tyl­
ko kobiety-matki i kobiety-źo- 
ny, które jakoby z utęsknieniem  
wyglądają czasów, gdy mąt — 
„pan i  władca", głowa domu, 
będzie jedynym żywicielem ro­
dziny, a kobieta zejdzie napo- 
wrót do roli błotnej „kury do­
mowej". Czyżby już Sprzykrzyła 
się naszym paniom emancypa­
cja?... Jednym z jej przejawów 
była przecież właśnie krótka 
suknia, umożliwiająca kobiecie 
większą swobodę poruszeń i... 
higieniczni ej sza. Nie sądzę bo­
wiem, by  długa, zamiatająca 
chodniki i schody suknia dzia­
łała dodatnio na zdrowie, gro­
madząc w swych fałdach kurz 
i  bakterie.

Poza tym 'p. Stolarczykowa wi­
docznie zapomniała, że w  Polsce 
jem bardzo dużo t, zw. „panien 
na wydaniu", które pracować 
muszą i  będą, bo nie wiem, czy

Samoloty
turbo-od rzutowe 
w służbie
lotnictwa cywilnego

* Prowadzone są w dalszym." ciągu 
W W. Brytanii doświadczenia nad 
gazowo-turbinowym silnikiem od­
rzutowym, celem ' stwierdzenia w 
jakim stopniu będzie mógł znaleźć 

' zastosowanie. w lotnictwie eywir- 
v nym. Doświadczenia rozpoczęto już 

przeszło rok temu. .? ■
Biorąc pod uwagę donioiłóść b- 

siągnlętych już rezultatów z prze­
prowadzonych prób W. Brytania 
może spodziewać się, iż będzie 

-pierwszym państwem, które odda 
do użytku lotnictwa cywilnego no 
Wy typ samolotu transportowego 
O napędzie gazowo-turbinowym.

Zgodziłyby się na wrócenie do 
mieszczańskiego saloniku, aby 
tam W „dostojnej" długiej sukni 
cierpliwie tvyczekiwać na zmi­
łowanie jakiegoś „kandydata na 
męża", co nota bene przy obec­
nej większości kobiet nie zawsze 
uwieńczone^ by było pozytyw­
nym wynikiem. ijł

Krótka suknia jest naszym 
symbolem, naszym „sztandarem" 
równouprawnienia. Możemy być 
kobiece, ale io nie znaczy, byś­
my się ściskały gorsetami, tamu­
jącymi oddech i  zniekształcają­
cymi nasze figury, abyśmy ko­
niecznie ' wkładały długie, Cięż­
kie suknie! .

I jeszcze jedno: długimi suk­
niami nie zwalczymy ani tłoku, 
panującego w tramwaju czy po­
ciągu, ani nie zmienimy na lep­
sze warunków życiowych, ob­
ciążając tylko zbytecznie nasze 
budżety,

„Nie możemy być „tylko ko­
bietami" — musimy być rozum­
nymi, pełnowartościowymi ludź­
mi — nie cofniemy się do cza­
sów naszych prababek! Powrót 
do długiej sukni wtedy byłby  
możliwy, gdyby mężczyźni wło­
żyli pudrowano peruki, białe 
pończochy i  pantofle « klamrami 
i  mieli czas słać czule west­
chnienia ped naszym adresem, 
Jednak ponieważ jest to rzeczą 
niemożliwą w  dwudziestym wie­
ku, tak samo niemożliwy jest 
powrót długiej sukni * wszyst­
kimi jej niedogodnościami, a 
jednym tylko rzekomym plusem 
— „zwiększeniem kobiecości". 
Wraz i  długą suknią wróciła­
by konieczność większego pod­
porządkowania się_ mężczyźnie i 
rezygnacja s w ielu ' naszych 
obecnych przywilejów,

I choćby nawet dyktatorzy 
mody z całego świata propago­
wali długie suknie, my wol- 
ne, równouprawnione kobiety i 
dziewczęta nie powinnyśmy iść 
tej propagandzie na rękę".

Pani A. Nowicka również po­
ruszyła odpowiedź p, Słolarczy­
kowej:

W  związku z wypowiedzią p. 
Anny Słolarczykowej, postano­

wiłam i ja zabrać głos, ale nie 
w sprawie długich czy krótkich 
sukienj bo z góry już wiem, jaki 
będzie rezultat, tylko muszę za­
protestować przeciw zdaniu „Ża­
den młody mężczyzna nie Ustąpi 
oi miejsca" i  stwierdzić z całą 
stanowczością, że tutejsza mło­
dzież, tak męska jak i żeńska' 
jest bardzo uprzejma, bo'gdy się 
tylko wejdzie do tramwaju zaraz 
sie rozglądają komu by ustąpić 
miejsca.

A niedawno byłam świadkiem 
takiego zdarzenia: Kiedy z pi. 
Strzeleckiego- ruszył tramwaj, 
wskoczyła już w biegu jakaś 
panienka z głośnym okrzykiem 
— ach! W lym momencie wy­
skoczył z tramwaju stojący na 
platformie jakiś młody czło­
wiek, dosłownie z narażeniem 
życia, bo przeciwnie de biegu  
tramwaju, a panna stojąc na 
schodkach, pilnie wpatrywała 
się w  tamtym kierunku, nie da­
jąc nawet odpowiedzi konduk­
torowi na zapytanie — co się 
stało?... Ja ciągle nie wiedząc 
o eo chodzi obserwowałam całą

scenę no i  po długiej chwili zo­
baczyłam, jak ten młody czło­
wiek, dopądziwszy tramwaj — 
wskoczył i... wręczył pannie to­
rebkę na długim pasku, idćrą 
jakiś słupek przy wskakiwaniu 
zerwał jej z ramienia! Na taki 
karkołomny wyczyn to dopraw­
dy tylko Polak mógł Się zdobyć, 
Zą marne i małe słćwko „dzię­
kuję" a na kłćre jak zdążyłam 
zauważyć, niejedna pani korzy­
stająca z grzeczności młodzieży 
nie. umie się zdobyć!

Bardzo przepraszam, że odbie­
głam od właściwego tematu, ja­
kim są suknie, ale mogę już przy 
okazji i  swoje skromno zdanie 
dorzucić w  tej tak ważnej kwe­
stii! Otćż sądzę, że poczeka „tat­
ka latka" zanim będzie mćgł za­
robić tyle, ażeby jego żona mo­
gła chodzić stale w długiej suk­
ni/ poza tym jest tyle kobiet, 
które muszą same na siebie i  na 
dzieci zapracować.

Wobec tego, że kobieta 
musi być urzędniczką, szwaczką, 
praczką, sprzątaczką, kucharką, 
panią domu, a jak chce jeszcze 
p. Iwaszkiewicz, kochanką, przy­
jacielem i  matką (a żoną nie?), 
musi z natury rzeczy być zwo­
lenniczką Sukni krótkiej! Suknia 
długa owszem, dodaje dużo 
wdzięku kobiecie i  może być Z 
powodzeniem też modna na 
wieczorne specjalne uroczysto­
ści.

Jożeli dostanie ona odpowied­
nią ilość głosćw i ja u przyjem­
nością włożę wieczorem długą 

i  suknię!

Życie Jest piękne

Gdy się ma .„dzleśda lat, fadną buzię, zgrabne nóżki 1 modną su­
kienkę (tzn, nieco przedłużoną) to życie wydaje się piękne 1 Intere­

sujące,

W kinie dla dzieci
widzowie głośno wypowiadają 
swoje wrażenia z oglądanego filmu
. TowafZfzwro Masowe w 'Ameryce 

opracowało ostatnio program filmom 
wy dla dzieci i  młodzieży szkolnej 
na przeciąg całego roku. ramyobfete 
programem rozdzielone są pomiędzy 
różne kina przez producentów w ten 
sposób, t>y wszystkie dzieci W Ame­
ryce mogły raz w_ tygodnia' zobaczyć 
odpowiedni dla nich fiku.

wszystkie dzie®, pragnące uczę­
szczać na takie przedstawienia, nale­
żą do miejscowego klubu filmowego. 
Klub wykupuje bilety i roztacza O-

K n iira w a  z e m s t a  g a n g s t e r ó w
na nieuczciwym wspólniku
Bandytyzm szerzy się we Francji

Bandytyzm w# Francji przybiera 
coraz bardziej zastraszające , formy. 
Edukacja, jaką przestępcy francuscy 
przeszli pod okiem gangsterów ame­
rykańskich, służących wj jzrojsku »a- 

'.dSOryfcaóskim, yńe  poszła na macać.
Mniej więcej przed rokiem policja 

frąncusfea została postawiona aa no- 
gi niezwykle zuchwałym napadem aa 
Bank . Indochióski w Paryżu. Łttj>e*n 
zfodziei: padło wtedy ,ponad 20 mi­
lionów franków. Wkrótce okazało 
ńę, że jednym z nich był dotychcza­
sowy urzę<Jnik banku Leon Baudtae, 
bjrły. MniŚg»-Msał 09 tjzesh .vspół-

ników ipo.uldanki dą napadu znikł 
wraz ze sWą przyjaciółką Jeatwie 
Plassais. Przed kilka dniami znale­
ziono trupa tej kobiety, * 
samego Baudine. Po nitce do kłębka 
odkryto całą prawdę. .

■Wspólnikami Baudine byli dezer­
terzy z armii amerykańskiej. Samej 
kradzieży dokonał Baudine, który 
następnie miał się'podzielić ze wspól­
nikami zdobytą samą. Jednak Bau­
dine tego nie ztobŚ i uciekł na pro­
wincję wraz z pieniędzmi. Ani poli­
cja ani byli,wspólnicy nie mogli go 
odnaleźć,

Po noku takiego żyda Jeanne Pła- 
ssais, aczkolwiek opływała we wszy­
stko, miała dbsyć prowincji. Gdy nie 
powróciła w umówionym terminie, 
kochający ją do szaleństwa Baudine 
pojechał również. Następnego dnia 
do hotelu, w którym zamieszkał, 
przyjechał jakiś mężczyzna pięknym 
samochodem. Powiedział Baudine, że 
jego 'przyjaciółka jest ciężko chora 
i chce się z nim koniecznie widzieć. 
Baudine pojechał.

Po kilku dniach policja znalazła 
najpierw trupa Plassais, a następnie 
jej przyjaciela. Zostali zabici wy­
strzałami z rewolweru. Policja twier­
dzi stanowczo, że to była zemsta o- 
szukanych poprzednio wspólników.

i  ih)..

ptekę nad dziećmi na widowni oraz 
1 organizuje przyprowadzanie na se­
ans 1 odprowadzanie do domów naj­
młodszej dziatwy.

■Nastrój w kinie panuje doskonały. 
Przed wyświetleniem filmu odbywa­
ją się produkcje zdolniejszych apo-
śród młodocianych widzów, którzy 
przez piętnaście 1 snmnt popisują się 
tańcem śpiewem łub deklamacją. Po­
tem następuje obowiązkowe chóralne 
odśpiewanie „hymnu' klubowego". 
Jest to zazwyczaj jakaś łatwa pio­
senką o wytwórni fiłmodej, 'dostar­
czającej dzieciom filmów mb o ja­
kimś ulubionym przez młodzież bo­
haterze srebrnego ekranu.

Wreszcie następuje właściwy pro­
gram, który składa «ię z kromki fil­
mowej, zabawnej kreskówki oraz 
filmu długometrażowego.

PO skończonym seansie kierownik 
kina i prezes kktbo ukazują się w 
jednej z  lóż i zapytują dzieci, jak kn 
się podoba! program, co Wydało tai 
się najbardziej zabawne, czy wzru­
szając e w danym filmie. Dzieci pod 
pierwszym wrażeniem odpowiadają 
zupełnie szczerze, co pozwala aa 
wyrobienie sobie zdania jakie obrazy 
cieszą się wśród młodzieży najwięk­
szym powodzeniem i przyczyniają 
się do kształtowania jej umysłów 1 
charakterów.

Pierwsza pupa filmów wyprodu­
kowanych przez wytwórnię Metro- 
Goldwyn-Mayer dla dzieci i mło- 
Szieży obejmuje 36 obrazów długo­
metrażowych. Są między nimi filmy, 
przygotowane specjalnie dla dzieci a 
także cały szereg obrazów, nakręco­
nych dla publiczności dorosłej.

I ■ 5K obrazach występują pięrwszo-

rzędne gwiazdy i wszystkie Bimy na­
leżą do kategorii „A" (ozyK najlep­
szych obrazów amerykańskich). Naj­
popularniejszym aktorem filmów dla 
młodzieży jest Micfcey Rooney, któ­
ry jest bohaterem połowy filmów 
tej kategorii wytwórni Metro-Gold- 
wyn-Mayef. „Dorosłym" ulubieńcem 
dzieci jest Liotnel Barrymore. Nie 
należy też zapominać o psie Lassie,

który nagrał aż cztery obrazy, do 
„Dziecięcej Biblioteki Filmowej .

Jeśli chodzi o scenariusze, w  „Bi­
bliotek*" obejmuje kitka powieści 
Dickensa i Marka Twataa, parę ko­
medii muzycznych z takimi gwiaz­
dami jak jeanette MacDonalgl i Jimmy 
Durante, dwa filmy p tematyce wo­
jennej i kitka, doskonałych, przeważ- 

lnie kolorowych filmów O zwierzę­
tach, ńa czoło których wysuwają się 
YEARLING (historia o miłości ma­
łego chłopca do sarenki) i SBQUOIA- 

Dziecięca Biblioteka. Filmowa zo­
stała . już zakontraktowana przez 
młodzieżowe kluby filmowe, zorga­
nizowane na podobieństwo amery­
kańskich w Australii, Brazylii i  Ar­
gentynie.

Krabom l rakom Jest mszystko jedno 
ale Anglikom nie

Niedaleko od brzegów francuskiej 
Normandii, ale już poza wodami te­
rytorialnymi, znajduje się kilka ma­
leńkich skalistych wysepek. Nie wia­
domo dlaczego' Anglicy tą zdania, 
że wyspy te należą do nich. To też 
kiedy patrol brytyjska, przejeżdża­
jący na śrigaczu, zauważył koło jed­
nej z wysepek mały żaglowiec, skie­
rował się tam natychmiast, wietrząc 
jakieś pogwałcenie suwerenności 
Wielkiej Brytanii.

Na głównym maszcie żaglowca po­
wiewam trójkolorowa flaga francu­
ska. Na brzegu w naprędce zbudo­
wanym szałasie znajdowało się kil­
ku rybaków francuskich, którzy tu 
odpoczywali.

Doszło do ostrej sprzeczki. Spra­
wa zawędrowała nawet do ministrów 
spraw  zagranicznych obu państw i 
mę jest wykluczone, że merozstrzyg-

męty jeszcze zatarg znajdzie się na 
forum ONZ. Jeżeli chodzi o miesz­
kańców wyspy — kraby i taki mor­
skie — jest tai zapewne wszystko 
jedno, czy znajdą się w żołądkach 
francuskich czy angielskich, (k)

W o W e  złota
we Włoszech

Produkcja złota we Włoszech 
osiągnęła w r. 1946 265 kg. złota 
czystego wobec 146 kg. W r. 1938.' 
Rekordowym w tej dziedzinie był 
rok 1942 w którym produkcja zło­
ta przekroczyła 400 kg.

Boża złota znajdują się we Wło 
szeeh głównie w dolinie Anzascą 

i Aosty.

Nr

1— Ruszyii, to  ru szy ł ty tk o ,  
te  nie daleko! ,
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Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M.O. 27-34, straż pożarna 28-04 
pogotowie PCK 24-24,
NOCNE DYŻURY APTEK:
• „Pod Chrobrym” ul. iw, Wincen­
tego 41 — „Pod Murzynem” Pkc 
Solny 3; „Pod Aniołem” Szczytnic- 
ka 28; J,Pod Mewami” Partyzantów 
25. .. i

n rm m
E ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 

W KLASZTORZE 
.Ubiegłej nocy nieznani dotych­

czas sprawcy włamali się do por 
kóju w pomieszczeniach Sióstr 
Służebniczek i ■ zrabowali narzę­
dzia1 chirurgiczne, firanki oraz sze­
reg innych rzeczy wartości 1000 
zł; według cennika przedwojenne- 

. go. Jak ustalono w dochodzeniach 
złodzieje dostali się do pokoju 
•przez wycięcie syby.

OBŁOWILI SIĘ CUKREM 
• Onegdaj w magazynach aprowi- 

zacyjnych na stacji Wrocłąw-Nad- 
odrze skradziono 160 kg cukru i 
50 kg mąki pszennej. Sprawcy, mi­
mo natychmiastowego pościgu nie 
zostali ujęci. Dochodzenia 'prowa­
dzi prokuratura Wojskowego Sądu 
przy DOKP Wrocław.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
Pracownik Odlewni Żelaza i Me 

tali Jan Łuczak, wracając późno
• do domu, dostał się u zbiegu ulic 

Żmigrodzkiej i. Polanowickiej pod 
koła samochodu jadącego z nad­
mierną szybkością o d ' strony mia­
sta.

Wskutek wypadku Łuczak■- od­
niósł poważne rany. W-stanie groź 
nym przewieziono nieszczęśliwego 
do szpitala Wszystkich Świętych.

ZŁODZIEJKA W POTRZASKU 
Funkcjonariusze wrocławskiego

* MO zatrzymali na Hali Targowej 
straganiarkę Krystynę Buchman 

^podejrzaną o kradzież teczki z za- 
: wartością 11.000 zł, na szkodę 
Jadwigi Gendór,' w- "toku, dó,cho-''

v dzeft, zatrzymana przyznała się' d§i 
winy.

W o la ła  śm ierć  n iż  w y ja z d
Wczoraj patrol komisariatu 

rzecznego MO wydobył z Odry 
zwłoki kobiety w starszym wieku.

. Z dokumentów jakie znaleziono 
przy 'zmarłej wynika że jest to 
Niemka Adelaida Kolbe,.. która 
miała wyjechać Bo Rzeszy* 

Przypięty do płaszcza plecak 
wypełniony cegłami wskazuje na 
to, że Niemka popełniła Somobój- 
stwo. Zwłoki przewieziono do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

Zabawa 
u kolejarzy
* Kolejowe Kółó PPS Warsztaty 

Gt. II ki.' Wrocław , N.adodrże, 
urządza cołonocną zabawą tanecz­
ną w dniu 18. 10. 47 r. w  sali przy 
ul. Malczewskiego Nr 1 Karłowi­
ce, dojazd tramwajem Nr 2 od 
przystanku tramwajowego 5 mi­
nut drogi. Początek o. godz. 19-tej.

Wszystkich członków i  sympa­
tyków zaprasza Zarząd. Czysty do­
chód przeznacza się na cele Kuitu- 
ralno-Oświatowe.

Na odbudowę 
Warszawy

Stacja Pomp i Filtrów przezna­
czyła pobrane tytułem mandatów 
karnych zł. 1.000 na odbudowę 
Warszawy.
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Jutro: Łukasza „Ciemne" perspeklywy fa Hiów miasta
Elektrownia już dziś zawodzi 
Co będzie w zimie

Nie trzeba było nawet być proro­
kiem, ażeby przewidzieć, że po u- 
biegłej zimie, jeżeli pozostawi się 
bieg. spraw elektrowni miejskiej na 
dotychczasowych zasadach oświetle­
nie-miasta będzie_ o wiele gorzej się 
przedstawiało, aniżeli w roku ubie­
głym. Zwracaliśmy uwagę niejedno­
krotnie na konieczność ' poczynienia 
pewnych inwestycji, zdobycia odpo­
wiednich kredytów i utrzymania sta­
nu. elektrowni na takim poziomie, 
ażeby ririasw było przynajmniej jako, 
tako zaopatrzone w - światło. Czasu 
było dość, przez okres/[wiosenny i let­
ni. 'Wydaje się jednak, ,że na Skutek, 
bliżej Aam nieznanych przemian, ja­
kie przechodziła elektrownia, czas; 
ten nie został wykorzystany, a dziś 
ponownie stoimy przed tym proble­
mem, przed jakim staliśmy z kon­
cern lutego br. \ Przedsmak tego ćo 
nas czeka Obserwujemy ! już dziś. 
Stałe wyłączanie światła, przerwy w 
ruchu tramwajowym itp. są na po­
rządku dziennym, chociaż do zimy 
mamy jeszcze około dwóch miesięcy • 
czasu.

Już dziś dyrekcja elektrowni tłu­
maczy nam, że szczytowe obciąże­
nie jeśt za duże, że kotły „nawaliły", 
że ruszta. się spaliły nd. itd. Wszy­
stkie te tłumaczenia znamy aż naz­
byt dobrze z ubiegłego roku. Wów- 
cza nazywało się, ż;e też „ruszty się 
spaliły, że obsługa zawiniła, że ni£ 
uóbty węgiel" itp, Wytłumaczenie 
można zawsze znaleźć., Uważamy 
jednak, że znając zły stąp naszej e- 
lektrowni z ubieglego róku należało 
wcześniej dołożyć starań,;, ażeby je­
żeli już nie poprawić go, , to przy­
najmniej utrzymać na tamtym, choć 
marnym poziomie. Tymcziśem wszy­
stko wskazuje na to, że w tym roku 
będzie jeszcze gorzej. j

Rozumiemy, że elektrownia, podob­
nie jak i inne prżedsiębi^SUwa miej, 
skie, Walczy z trudnośęiąjhi. Uzna­
jemy, że istnieją przeszkody (stare 
urządzenie, brak odpO^zfednich sił 
itp,),_ które nie pozwalają ■ na posta­
wienie- działalności elektrowni na od­
powiednim poziomie. Ale ■ tłumacze­
nie, .że całą Europa -walczy dtó , z 
trudnościami na i polu Energetycz­
nym o tyle" nie wytrzymuje krytyki,

że np. również i tramwaje w Europie 
przeżywają pewne trudności, a jed­
nak tramwaje wrocławskie- potrafiły 
w , dość' trudnych warunkach rożwią- 
zać“jako tako problem komunikacji w 
mieście. •

Sądzimy, że podłoże niedomagać 
w elektrowni miejskiej., jest trochę łn- 
ne, aniżeli określają je czynniki- ofi- 
mąlne. Podstawę do takiego twier­
dzenia daje choćby' rozmowa, prze­
prowadzona przez jednego z' naszych 
redaktorów ze zwykłym pracowni^ 
kiem elektrowni, który poprostu o- 
świadczył „światła nie tria i napewno 
dalej nie będzie, ponieważ ludzie u- 
ciekają i nie chcą pracować za ta­
kie wynagrodzenie, jakie w tej chwili 
otrzymują”. -

Ile prawdy mieści się w tym ó- 
świadra^niu w tej chuyili nie wiemy, 
ale jest ono tak symptomatyczną, "ż.e 
nie można go pominąć milczeniem.

•; Wiemy, że w  elektrowni miejskiej 
lrie wszystko' odbywa się, jaik należy. 
W\raz’ tego mieliśnn niejednokrot­
nie choćby na plenarnych' pośiedżć- 
niach MRN, których -te sprawy 
hyły-szerokó poruszane. -Uważamy, 
że jesZsze póki me jest f  za późno 
Sprawą tą należy się zająć i Ustalić 
przynajmniej taki stan, ażeby społe- 
czeóstwp na tym, tak ważnym od­
cinku, nie. było krzywdzone.

N a marginesie zaznaczamy,, że 
ostatnio odbyła się w  js elektrowni- 
konfeęęnpja na której' ołnówionę zo­
stały zagadnienia oszczędzania ener­
gii elektrycznej. Okazuje Się, że naj­
większy zużycie prądu przypada" na, 
zakłady przemysłowe, które zużywa-* 
ją ok. 18 jys. kw. podczas gdy cała

moc, • jaką dziś dysponuje ełektrow- 
taia wynosi zhledtwie 17.000 kw. N aj­
łatwiejszym- wyjściem z sytuacji jest 
:tSrzucenie, kontyngentów drobnemu 
odbiorcy.' -W wyniku konferencji n a ­
kłady* przemj^łowe zobowiązały się 
jednak przeprowadzić daleko idące 
oszczędności w zużyciu, prądu, ćó, u- 
USeżliwi wykorzystanie ' "‘g if , przez 
drobnych spożywców.

Rójraież i społeczeństwo'powinno 
zrozumieć faktyczne, i' realne trud­
ności, z jakimi .walczy , elektrownia 
miejska i > pjzez zrezygnowanie sz u- 
żywanta wszel-kjego rodzaju grzejni­
ków, piecyków., itp. i 
, Stśtrać .się- utrzymać* szczytowe.‘natę­
żenie na znośnym poziomie, a przez 

-to samo ińniioźli îć 'wszystkim toiesz- 
-kańćom' zaopatrywanie* Mę w prąd. 
O ilć mieszkańcy wykażą to obywa­
telskie zrozumienie, wówczas zagad­
nienie dostawy prądu, dla miasta nie 
będgie problemem niefozwiązalnym, 
jakim jest dzisiaj,, pod, warunkiem, że 
elektrownia ze swej strony rt dołoży 
starań, ażeby stanąć na poziomie 
dzisiejszych wymogów. .

T ajemnicza „pani“
wykrada matce dziecko
Sensacyjna kradzież, dziecka

W pierwszej połowie , ubiegłego 
miesiąca mieszkanka Wrocławia 
Helena Głowacka urodziła dziecko 
płci żeńskiej.- W kilka dni po po­
rodzie przyszła dó -jej mieszkania 
nieznana kobieta, podająca- się za 
lekarkę z Opieki Społóeznej. Owa_ 
pani „doktór” chciała, rzekomo 'do­
wiedzieć się o stanie zdrowia nie­
mowlęcia i zbadać warunki sani­
tarne młodej, matki,
' Jako prezent dla matki, tajemni­

cza pani „doktór” przyniosła ze 
sobą 2 tysiące złotych i i puchową 
kołderkę dla dziecka. Pod kogiec 
swej! wizyty nie trwającej zresztą 
dłużej jak 20 minut nieznajoma 
zaproponowała Głowackiej że za­
bierze dziecko do żłóbka, powodu­
jąc- się tym, że młoda matka.' nie 
jest w stanie, przynajmniej na ra­
zie dać dziecku odpowiednich wa­
runków utrzymania.

Głowacka bez wąhśnia zgodziła 
się na propozycję. -Lekarka zawi­

,,:ńęłh?dżieeko w'gfeynjesiólig. przez 
-siebie kołderkę póezym pjzed wyj­
ściem sprawdziła jeśzdzę kilka 
adresów zanotowanych" na kartce, 
gdzie również wybierała’ się z wi­
zytą ftwyśzła.' y '

Tknięta złym przeczuciem Gło- 
waęką wybiegła'; za • lekarką, ale

już nie- natrafiła na jakikolwiek 
ślad. W Opiece Społecznej dowie­
działa - się ku swemu przerażeniu, 
że instytucja nikogo nie' wysyłała 
do mieszkań prywatnych, a tym 
bardziejApie przyjmuję,dzieci do 
swej wyłącznej opieki.'

Sprawa oparła się o prokuraturę 
Sądu Okręgowego i miejscowe 
władze bezpieczeństwa wdrożyły 
energiczne dochodzenie za tajem­
niczą kobietą.' '

Mające, już chlubną kartę za so­
bą Robotnicze Tpwkrzystwo Przy­
jaciół Dzieci prządzą w czasie |0d 
19 do 26 bm. „Tydzień RTPD“ 
Społeczeństwa w-rocławskfe, - któ­
re niejednokrotnie dawało wyraz

Towarzystwo
ktęremu musimy pomóc 
Od 19 ta 28 „Tydzień H .T .P .D .“

Nareszcie miasto ma Hale Targową
400 stoisk czeka na klientów

Czytelnicy Kuriera przypomina- j 
ją sobie, iż kilkakrotnie donosili-! 
śmy o rychłym otwefrciu Hali Tar- i, 
gowej, przy placu Nanketa.'Scóp- j 
tycy mówili, że Hala i za rflt je­
szcze nie będzie gotowa, twierdząc 
ż przekąsem, że „przecież miasto 
ją. buduje, więc ma czas”. Musimy 
przyznać, że sami też niejedno­
krotnie irytowaliśmy się, iż termin 
otwarcia.hali przesuwa się i  dnia 
na- dzióń. Osądzając jednak rzecz 
bezstrohnie, musimy przyznać,. że 
odbudowa hali nie była tak łatwa, 
jefc by się tp na mko zdawało. — 
Hala przy placu Ńankera należy 
do największych hal targowch w 
naszym mieście. Niemcy nie szczę­
dzili. trudu, ażeby ją zniszęg^ć do­
kładnie. O ile zewnętrznie nie 
przedstawiała ona dużych znisz­
czeń, to jej urządzenia wewńętfż- 

, nie wymagały gruntownych remon 
tów. Tym też należy tłumaczyć 
zbyt długi okres jej odbudowy.

HALA WYREMONTOWANA
Ponieważ na świecie wszystko 

się kończy, rówhież i remont hali 
zdstał zakończony i wczoraj odby­
ło się uroczyste jej otwarcie. Nal 
płacił przed halą zebrał się' duży
tłum sprzedających j  .kMpiującycb,
którzy wzięli udział w dym swois­

tym święcie drobnego kupca wro: 
oławskiego, dla którego hala prze­
de wszystkim została unjćhomió'- 
na. Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili prezydent miasta 
Kupczyński, dyrektor Zrzeszenia 
kupców inż. Niżyński, oraz przed­
stawiciel drobnych kupców ; oh. 
Salus. Poświęcenia hali . dokonał 
ks. dziekan Lągosz.

400 STOISK ZAPEŁNIONYCH' 
TOWAREM

Pięknie odnowiona hala mieści 
na razie 400 stoisk .drobnego han­
dlu, wszystkich brańż, . Na /  stoi­
skach widzimy wyłożone artykuły 
spożywcze, materiały, bieliznę, bu-' 
ty itp. Stoiska mieszczą się na 
parterze i na -2 kondygnacjach 
piętrowych. Hala zaopatrzona jest- 
W duże magazyny, oraz we własną 
chłodnię, ponadto w wodą, gaz i 
elektryczność. Około 100 stoisk 
w hali jest jeszcze wolnych i cze­
ka na właścicieli. ■

? ZNIKA TARG NA UL. GEN.
ŚWIERCZEWSKIEGO

Już w dniu otwarcia zaobserwo­
wać można było duży ruch kupu­
jących, z czego nalóży wniosko­
wać, te  hala wkrótce stanie się 
najważniejszym ośroduiem hand-

ODGRUZOWUJEMY WROCŁAW 
Akcja odgruzowania miasta jest 

już nie tylko widzialna, ale nawet 
słyszalna,. Wojsko, oczyszczające z 
gruzów ul. powstańców nie „patycz­
kuje się? z robotą ale po prostu roz­
wala zawadzające ruiny materiałami 
wybuchowymi. ' Robota dosłownie 
„pali się w ręku". Pożądane byłoby 
jednak zatrudnienie przy niej i wi­
dzów, którzy spokojnie przyglądają 
się jej .ii udzielają ,4aehowycbu po­
rad, co i jak mćrbyt zrobione. Uwa­
żamy, że jak ,wszyscy to wszyscy. 
Należałoby również usprawnii prace 
niedzielne: mniej czasu na pogawędki 
i palenie papierosów.

1 'JAK DŁUGO JESZCZEi 
Wojna na szczęicie już się skoń­

czyła, ale niektóre jej rekwizyty por 
. zostały. Myilimy o basenach prze- 

ciwlotniczych znajdujących się jesz­
cze w większych miastach dolnollą-

skich. Pomijamy już, że baseny te — 
to siedlisko brudu i zarazy, W  Ło­
dzi utonęło riiedawno w basenie 
dziecko, wskutek czego wystawiono, 
przy innych basenach; posterunki mi• 
licji(J).

W niektórych miastach baseny zli­
kwidowano. Zróbmy to i u nas. Bę­
dzie tó najlepszą propagandą, że 
Wojna nam me grom.

TAKSY 1 TAXI
Przed 'Dworcem Głównym stoi 

kilka ręcznych wózków. Przypadek 
chce, że nie ma żadnej dorożki.. Mu­
szę ź niewielkim (około 50 kg) ba­
gażem dostał się na ulicę Stalina. 
Pbjedzie pani — pytam pierwszego 
z brzegu wózkarza.
• Za 700 złotych i owszem — odpo­

wiada beztrosko.
Dębieję, ale wózkarza to nie wzru­

sza. Jego kolegów też. Podchodzę 
do milicjanta i.proszę'o interwencję 
tłumacząc, że żądanie 700 złotych

za przewóz 50 kilogramów na trasie 
5 kilometrów to tazietstwo i krymi­
nał, Milicjant 'się zgadza, ale inter­
weniował nie może.

— Bo ZJarząd Miejski dal im poz­
wolenie na przewóz,. ale nie wyzna­
czył Żądnej taksy, więc na jakiej za­
sadzie mam uznał, że ktol z  nich za 
dużo bierżef

Podając ten fakt do wiadomości 
cbćiałbym sprowokował Zarząd Miej­
ski do jak najszybszego wydania ta­
kiej taksy. Dżiezirzne transportową

należałoby chyba skasować, przy 
sposobności warto przypomnieć. o 
pirackich cenach taksówkarzy. Cze­
kamy z utęsknieniem na moment,., tę  
którym do taxi będzie można po* 
defić bez drżenia rąk,

Jak panowie sądzicie: doczekamy 
się te goi

lowyfn w mieście, tym ', bardziej, 
że z momentem jepotwercia zam­
knięto równocześnie hąndęl przy 
ułN .gen/, Swieiczewskiego. . .Obec- 
nie^gcźyszcza się jeszcze plac do- 
okÓłąfehóHi -ażeby umożliwić do* 
jazd furmankom, oraz handel dro­
bnym 'żywcem. Hala wrocławską 
jest jedyną halą targową odbudo­
waną w.,powojennej Polsce i naię 
ży się spodziewać, że godnie wy­
pełni swe zadanie, ....
HAtA Nłjfe MOŻE BYC „SZABIIR- 

PLACEM”
•Rzeczą czynników miarodajnych 

bgttzie, ażeby nie zatraciła, swego 
charaktęru zaopatrywaną - '  spółe- 
czeństwu.w attykuły pierwszej po­
trzeby^ i by .jpie' stała się azylem 
.mętów, - podszywaj ących się pod 
miano kupca, a faktycznie z praw­
dziwym kupiectwem nie mających 

wspólnego". Spodziewamy się, 
I że> tradycje plaęu Grunwaldzkiego 
i z dawnej Ogrodowej nie źostaną 
przeniesione do nowej hali. (tt)

swoim zainteresowaniom działal­
nością tego Towarzystwa, niewąt­
pliwie i obecnię. pośpieszy z_ o- 
fiarrfą- pomocą^żarówno finanso­
wą jak i w naturze! Towarzystwo 
działające 'na tefbnie całego kra­
ju, ma przędę .wszystkim we 
Wrocławiu j uą polnym Śląsku d'- 
gromne pole do działania..

Pragfhtn Tygodnia przedstawia 
następująco: dnia '19 bm. — 

Nadzwyczajne zebranie zarzadu o 
godzinie 16, przy. ul. Henryka Pra- 
wegb ji,'‘ dn. 22 bm. od-9 dct II 
zwiedzanie żłobków i przedszkoli 
RTRD, dn. 23 bm.‘f godz. 16, zwe- 
dzanie świetlic, domów dziecka i 
Burs RTPD i 26 feto-'o godz. 16 a- 
kadetnią W Ębmu Kultury Dzieo- 
!kk f  na-stepnie. zabawa taneczna 
Przez cały tydzień tżn. .od 19 'do 
26 odbywać się be.da 'fzKi()/ki .pie­
niężne i połłrębzników. .oraz ksią­
żek.

Wrocławska Delegatura Komi­
su Specjalnej, ukarała w ciągn o- 
słainieh^dńi :>grzywną w Wy-^oko- 
‘śdi^O.OOb zł młynarza z Węgrzy­
na, pow. Wrocław, niejakiego Sta; 
nisława Samborskiego.-i.

•Samborski jako młynarz skupy­
wał bez koncesji Funduszu Apro- 
wizacyjnego źjąrno zbdżowe, któ­
re po przemiale; /sprzedawał na 
wolnyrjt- rynku.

Kazimierz Wiłkomirski

kompozytor, kapelmistrz, wiolonczelista, dyrektor Opery i Filharmonii 
Wrocławskiej dyryguje koncertem inauguracyjnym w sali Pańsjw. 
Teatru Dolnośląskiego w piątek, dnia 17 października o godz. 19-tej.

N"r 94 (548)

IV DZIELNICA PPS 
Dnia 17. X. 47 r. o. godz. 17-łej 

w domu Partii przy ul. Powstań­
ców Śląskich odbędzie się ze­
branie Zarządu Dzielnicy oraz 
przewodniczących i sekretarzy 
Kół podległych IV Dzielnicy 
PPS. — Obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym.

Usprawiedliwienia na piśmie 
składać u sekretarza IV Dziel-, 
nicy.

CZŁONKOWIE PPS i PPR 
MIASTA!/

. W związku z nadchodzącymi 
wyborami do Komitetów Rodzi­
cielskich szkół powszechnych i 
średnich miasta Wrocławia —i 
oba Komitety Miejskie wzywają 
wszystkich swych członków, ma­
jących dzióci w szkołach do bez­
względnego przybycia na ze­
brania przy swoich szkołach.

.ZEBRANIE
SEKCJI OŚWIATOWEJ 

Wojewódzki Komitet PPS za­
wiadamia, że w  sobotę, dnia 
18 października o godz. 16-tej w 
sali konferencyjnej WK PPS — 
pi. Biskupa NankieraT, odbędzie 
się zebranie Sekcji Oświatowej 
Nauczycieli członków PPS.

W programie referaty tow. tow- 
mgr Tadeusza Wierzbickiego i 
Bolesława Iwaszkiewicza.

Obecność członków obowiąz­
kowa. Sympatycy mile widzia-

TEATR LALKI!AKTORA 
ot. -Rzeźnicza 12

Codziennie. '  prócz niedziel I Świat. O 
rddt. 12 30, przedstawienie zamknięte dfa 
szk il W programie ..Trzy świnki” wldo- , 
wlsko kukiełkowe ws Dlsoey‘a oras 
„Bledulka" A śwlrszczyńsklel.

FILHARMONIA, — dli. 17. X. rodź. 19, 4 
Koncert inanzurncyjny z udziałem Hus. .-> 
Umińskiej* jako splistkf.' -

K I N A
REPERTUAR KIN ód dnia 13. 10 1 

do 19. 10.
-Kino Śląsk: Film prod. ' ang;

■„Sjódm* Zasłona”
Kino Warszawa: Film prod. radź, * 

„Wtosna”. Nadpr. „Tour- de Połogi ;/ 
ne“. ; . .  ,4

Kino ,„Poiónia“: Film prod; radź. 
„Knotek-out” '.
‘dpa®  Tęcza: Film |  prod, szW.

„Skandal” -
Początek seansów w  dni powsze- . 

dnie ó godz. 15.30; 18* 20.15. W 
[niedzielę o .g„ 13; i5.30;'l«; 20.15. ';

Kino. OdraY.rFilm prod. franc.
' „Cienie- Przesątóśći”.
- W dni powszednie 15.00, 1 ,̂30, -, 
20.00. W niedziele: 12.30, -łSBD^i 
17;30, 20.00. '

W Y S TA W Y
OrankĄ« Krakowskłcb otwarta 

codziennie II -  u  w tok at u ZPAP. ol. 
Ollai OS w tęci msktcti 48 40.

..Llłerałora Polaka w aato«rafacbM. 
tlH>t. Zaki. Nai im OaBolińsklcIi, „Wy* 
tuw»* w gmachu Blbll. Unl wersy tec* 
kle) -  Szajnochy 10. .

FOTOPlASTIKON — (Swlerczewskieso 
27) ^ ^ y S w fe tU  codziennie w godz; • 
9 --  ‘ 2Ó .^arokko**. Ciekawe I piękno 
obrazy z Sycia  ̂ Arabów.

' R a d i o  I P t c c f a u )
WĄTEK. 17 PAŹDZIERNIK

6:00 Sygnał; 6.05 Gimn.; 6.15 Dzfenn!k$|
6.20 M uzyka; 6.52 Program na dziś; 6.59
Sygnał;^T.09^Jadom .; 7.IB' Muzyka; 8.20 
Inform.; 8.25 Skrzynka PŹR; 8.35 K w ąd-| 
rans prozy; 8.'&j Muzyka; i).00 Aud. dla . 
szkól; 9. 15’ Pfzerwa; 10.40 Aud. Min. '
0 §w.; 11.57 Sygnał; 12.03 Wiadom.: 12.08 
Przegląd ąra^stó^; i 2.15 Muzyka; 12.20.^

E „Z, mifc^forłóm 'rpo-o k r a ju * ;12.30 Muz. ■ 
obiadowa; 13 15 „Dla k a leko  coś prak- 

, t y ę z n e k o * * ; P o l u d n . 1̂ ; 
15.15 R epórl^^z poś więcenia sztandaru 
Z w. Zawód: vM^etapWców we Wrocławiu s>j 
15.25' „Pie|Ąfrp|yi&a“ ̂ .15 4̂0̂ ,. And. dla 

-dzieęfj. 116.00 Dziennik; .16.20 Rezcrwaisl 
16.3Ó> A0fd V ̂ a  cfaorydb ; 1̂6.d5 Aud. lite-X| 
racka;. M  ; Ayd, , dla ^odzieży; 17.15|  
Koncert dla przódswhikófc świata 'pracy# J  
18.00' R.U.L. „Staszic, Kołłątaj, ' Jezier*^ 

Lśkf*.; ; ljSi’15 - Koncert\  życzeń ■ 11 reklam*!-^ 
18.55 Doin. Rodź. Rad.; 19.00 Skrzyoka§ 

‘;#ćfini©żna1»’i rocznicę' śmierci
ęhopjna**; ; ^Koncert syraf.; 2I.39§|

L i^ąna^ych  pra l̂aclól**; 21;50 ,,Mozaika> 
muzytsżna‘*; ;J22^5 -Kęnc. ; życzeń; 23.00 • 
0 S|; wiadomy;; 23.10 Prograni na jutros^
23.20 Muzyką; 23.55 %. ostat. chwil!..
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Fin Heinstrcem
ustanawia 
nowy rekord świata
. Podczas lekkoatletycanych nwo- 

dów „Zamknięcia sezonu" został po­
bity rekord i wiata na 25 km przez 
Fina — Everta Hednstrpema czasem 
1 g. 20 m . 53,2 a., 2) Szwed — 
Gustaw Oestling X g. 21 ftl. 3,3 i., 
3) Fin — Mikko Hietanen 1 g. 
21 » . 17,4 f.

Dawny rekord lg .  21 m. 27 s. — 
należał do Fina Tamila i był usta­
nowiony w 1939 roku.

Gardan walczy
z Raadikem

Mistrz. Europy wagi średniej, Fran­
cuz — Marcel Cerdan, który ma za­
miar sięgnąć po mistrzostwo świata, 
•potka się w  dniu 31 bm. w Chica­
go ze znanym u nas estońskim bok­
serem, Antonem Raadikem.

Żale Zalewski
walczy, z Graziano
o mistrzostwo świata

W dniu 2 grudnia odbędzie się W 
Miami mecz o mistrzostwo świata 
wagi średniej w boksie między do­
tychczasowym mistrzem Rowy Gra­
ziano a amerykańskim Polakiem, 
Tony Żale. (Zalewskim).

Daflo Bartna
walczy
z  Monagbanem
o mlstrzostuo tuloti

W londyńskiej hali Harringay od­
będzie się w  dniu 20 hm.,, mecz o 
mistrzostwo świata w wadze muszej 
między Hawajczykiem Dado Mari­
no a Irlandczykiem Ritny Monag- 
hanem.

ODKA
mistrzem ZSRR

V  ostatnim dniu rozgrywek ligo­
wych w piłce nożnej o mistrzostwo 
ZSRR — CDKA pokonał stalin- 
gradzki'„Traktor" 5 ;0, osiągając w 
ten sposób 40 pkt., podobnie jak 
prowadzące dotychczas w tabeli 
mistrzostw moskiewskie „Dynamo". 
Mistrzostwo Związku Radzieckiego 

zdobył CDKA, mając lepszy stosu­
nek bramek.

W międzymiastowym meczu piłki 
nożnej reprezentacja Kłodzka odnio­
sła niespodziewane. zwycięstwo nad 
'Wrocławiem w stosunku 2 :1  (J ! 0).

Obie bramki dla zwycięzców zdo­
był Rudner.

Rozstrzygnięcie Konkursu Sportowego
130 osób odgadło wynik meczu ZSRR— Polska
6 uczestników trafnie przew d?ia*o wyniki poszczegó^ch walk

Wśród tysięcy nadesłanych' ku­
ponów konkursu 'sportowego na 
^Odgadnięcie wyniku międzypań­
stwowego spotkania w boksie-Z.- 
S. R. R.—Polska, było aż 130 ucze­
stników, którzy odgadli ogólny wy 
nik spotkania. Sześć osób przewi­
działo trafnie, który z reprezentan 
tów rozstrzygnie spotkanie na 
swoją korzyść w kdidej kategorii- 
wag. Chociaż warunki konkursu 
przewidywały tylko pięć nagród 
po 1000’ zł — redakcja postanowi­
ła przydzielić nagrody wszystkim 
sześciu uczestnikom, którzy odgad 
11 ogólny Wynik i rezultaty po­
szczególnych Walk.
' Nagrodzeni zostali z Wrocławia: 

Mieczysław Gałecki ul. Ptasia 
32/34 m, 1£: Zdzisław Kania, Plac 
Strzelecki 18 m., 24; Józef Knast, 
ul. Olszewskiego 94 in. 3; Feliks 
Kowalski, Karłowice, ul.r Boya Ze- 
leńskieglo 74 m. 6| W. Banaszew­
ski ul, Słowiańska 11/7; craz Ma­
rian Konikiewicz z Jeleniej Gó­
ry ul. 1 Maja 20 'm. 3.

Wszystkim nagrodzonym prze­
sililiśmy w dniu dzisiejszym pie­
niądze drogą pocztową:

Ogólny wynik spotkania bokser­
skiego ZSRR—Polska odgadły na­
stępujące osoby:

Wrocław: Krawczyński Włady­
sław, Lewandowski Józef, Marac- 
kiewicz Ryszard, Mikuła Czesław, 
Mirosław Ignacy, Meller E., Nie- 
mier Kazimierz, Nowakiewicz A- 
dam, Olejniczak Bronisław, Osu­
chowski. Jerzy, PelZ Jerzy, Pałka 
Fryderyk, Prokopowicz Jerzy, 
Przybyszewski Lech, , Reichel Ed­
ward, Rudzianiec Janusz, Radny 
Edward, Sady Janusz, Smolczyński 
Alfred, Szczygielski Witold, Szo- 
piński Zygmunt, Szwarc Leopold, 
Sławiński Julian, Skotaiczyk Win­
centy, Trachimowicz Marian, Tra- 
Wifeżkl Wojciech, Traub Alfred, 
Wojciechowski Janusz, Wożniak 
Gabriel, Weitz Oskar, Zawadzki 

'Zdzisław, Zebrowski Leon. r  
Białokos Bogdan, Bzdyl Stefan, 

Dziadko Marian,. Florkiewicz Ta­
deusz, Fila Wacław, Fąferek Wa­
lerian, Frachtenberg Izaak, Gabi­
net Leon, Gajda A., Gajewski Ta­
deusz, Guliński Franciszek, Giera- 
simowlcz Zenon, Gołąb Ferdyń, 
Graszewski, Józef, Grzegorczyk Le­
okadia, Kobler Mieczysław, Iwa­
nowski Jerzy, Jakubowicz Zofia, 
Jannelli Ilesław, Jaremko. Jąn, Ja­
remko Irena, jazwińskl Mieczy­

sław, Kanfara Ryszard, Kasprzak 
Edward, .Kamiński Jarzy, Kasiński 
Roman,. Kaswiner Henryk, Ra­
szewski Józef, Kieres Halina, Kie- 
res Zdzisław, Klańk Lucjan,. Ko­
walski Feliks, Kozera Stanisław, 
Krzysztofiak Józef. - 

, Wałbrzych: ■ - Chruszcz Tadeusz; 
Haluch Ryszard, Komar Zdzisław, 
KpsaĆżyK V?łtold,. Kozłowski Ry­
szard, Kusz Stanisław. Łoziński 
Bolesław, Łoziński Bronisław, Ło­
zińska Helena, Magierski Marian, 
Michalik Zdzisław, Skałata Bog­
dan, Vogelsinger Tadeusz, Wal­
czak Jan, Wróbel Józef.

Świdnica: Batys Adam, Cięcko
Emil,5 Czubak Zdzisław, Grzelak 
Arkadiusz, Kasprowicz. Helena, Len 
Michał, M ajer' Henryk, Morawski 
Marian, Slifirczyk Bogdan, Wen- 
truba Adolf, Zielcznicki Zygmunt,

Dzierżoniów: Boroński Jerzy,
Dokupił Edward, Jabłoński Michał, 
Józtyiak Stanisław, Kisielewski 
WacłaW,. Strażyc Janusz, Swlęr- 
czyński Tcmasz, Zaleśn Stanisław.

Jelenia Góra: Gaik Jan, Józwiak 
Zdzisław, Wegiełski Karot, Wę- 
glerS^i Kł^rieW , Tiedyn Jan. 

Olszyny pow. Lubań: Sieradzki
m . I

Nosice pow. Głogów; Przybylski 
Zdzisław.

Kunice Żarskie: Sobocki Jetzy. 
Głuszyce: Wdowczak Kazimierz. 
Góra Śląska: Raus Stanisław: ,, 
Bartków pow. Dzierżoniów: Ki­

lian Mieczy sław.
Kłodzko;' Batog Józef, Bukłańskl 

Jan.
Bielawa: Ręcznik Józet, Wider- 

ski Władysław. '
Drogosław fc. N. Rudy: Wanke 

Gertruda.
Brzeg: Skrzypecki Marian,. Woj­

cieszek Zbigniew.
Bolesławiec. Krauze Bolesław, 

Orzeł Czesław, Sobczyński Ed­
ward.
: Trąby pow. Żary: Goetz Feliks.
' '  Nowa Ruda: PSwałkiewicz Ju­
liusz.

ista-Mi Mnisi 12:1
Punkty dla Polski zdobyli Kraia I Jzym tnM ez

o d n ió s łW  dniu wczorajszym odbyt się 
na Stadionie katowickiej Pogoni 
oczekiwany z wielkim zaintereso­
waniem międzynarodowy mecz 
bokserski MoskrOa — Polska Po­
łudniowa. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem pięściarzy radzie­
ckich w stosunku 12:4. 1 Poziom 
meczu był niższy aniżeli spotka­
nie które odbyło się w Warsza­
wie. Wyniki walk przedstawiają 
się następująco:

W wadze muszej Segałowicz 
(M) pokonśł wysoko na punkty
Malaka (P).

W wadze koguciej Hanukaszwili 
(M) przegrał na skutek kontuzji 
tuku brwiowego przez techniczne 
k. o. w drugim starciu z Krużą.

W  .wadze piórkowej Aristakisa- 
nowi (M) przyznano na punkty 
zwycięstwo nad Czortklem (P). Po­
lak był lepszy od swego przeci­
wnika i zasłużył na zwycięstwo.

W  wadze lekkiej Grajner (M) 
spotkał-się powtórnie z Radema- 
cherem ,(P). Po pięknej walce

Skłsd ©arsznay na mecz bokserski
ze Śląskiem

Mecz bokserski Warszawa — 
Śląsk odbędzie, się ze względów 
propagandowych w Radomiu, w 
dniu 26 października.

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wro­

cławiu ul. Proszowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie:

1) urządzenia pralni mechanicznej w budynku Nr III
2) urządzenia kuchni parowej w budynku Nr II
, (szpital) przy placu Prostokątnym Nr 8 we Wro-'
" cławiu.
Ślepe kosztorysy można otrzymać za Zwrotem ko­

sztów w biurze Oddziału Zakładu przy ul. Proszow­
skiej 6 we Wrocławiu III p. pok. Nr 17 w  godzinach 
urzędowych.

Oferty w oddzielnych zalakowanych kopertach bez 
żadnych znaków firmowych, znapisem: „oferta na urzą­
dzenie pralni mechanicznej" wzgl. „oferta na urządzenie 
kuchni parowej", składać należy w wyżej wymienionym 
biurze do dnia 29. X. 1947 r. do godz. 10 po czym n a-; 
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Do Uferty winien być' dołączony dowód złżenia wa­
dium w wysokości 1 proc. sumy ofertowej. Wadium 
należy Złożyć w kasie Oddziału Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych we Wrocławiu, albo też -wpłacić na rachu­
nek Oddziału Zakładu Nr 366 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego Oddział we Wroęławiu.

Do oferty winien być dołączony dowód złożenia wa- 
cławiu zastrzega sobie prawo dowolnego- wyboru ofe­
renta bez względu na wysokość sumy ofertowej, prawo 

^zmniejszenia ilości robót, jak również prawo unieważ­
nienia przetargu, bez podania przyczyn. ; 4325

Kierownictwo
Odbudowy Kolei Państwowych 126

we WROCŁAWIU
■feyjmie kilku techników, budowlanych t  praktyką w wieku db 
55, na miejscu we Wrocławiu i na wyjazd na terenie Dolnego soń­
ska. Podania należy.- adresować do Zarządu Odbudowy Kolei P a ń ­
stwowych w Katowicach: przez Kierownictwo Odbudowy K . P , 20 
we Wrocławiu. Do podaniąt należy dołączyć dokładny życiorys z po- 
daniem dotychczasowych prac i odpisy świadectw. Informacji 
udzieli Kierownictwo Odbudowy K.P. 26 we Wrocławiu dworzec 
Ewiebodzki.il p., pokój Nr, 11. , ■ 14346)

Reprezentacja Warszawy wystą­
pi w następującym składzie: mu­
sza — Przybytniewski (Radomiak), 
rez. 'Patora (Grochów), kogucid — 
Sieradzan (Radomiak), rez. Szat­
kowski (Grochów), piórkowa — 
Czortek (Radomiak), rez. Spbko- 
wiak (Grochów), lekka — Komuda 
(Grochów), rez.1 Kosiński (Rado­
miak), półśrednia — Błażejewski 
(SKS), je?. Wasiak (Radomiak), 
średnia — Kolczyński (Grochówi, 
rez. Kossowski (Budowlani), pół­
ciężka r -  Archacki (Grochów), 
rez. Drabkowski (Budowlani), cięż­
ka — Kotkowski (Radomiak), rez, 
Scibor (Budowlani).

zwycięstwo na punkty 
pięściarz radziecki, i

W wadze pólśrednie] Szczerba- 
kow (M) pokonał w drugim star­
ciu przez techniczny ńokau z 
Olejnikiem (P).

W wadze średniej Szymankle,- 
wicz pokonał na punkty Gawryło- 
wa (M).

W  wadze półciężkiej Pierow (M) 
wygrał na skutek dyskwalifikacji 
Nowary (P).

W wadze ciężkiej Llmanagi (M) 
już w drugiej minucie znokauto­
wał Pateroka (P).

W ringu sędziowali: Rosjanin
Stepanow i Polak Neuding. Na 
punkty: Kudrin ZSRR, Kobza Cze­
chosłowacja 1 Federowic!: Polskę.

Zawodom przyglądało. się 15.000 
widzów.

10.2 n a  100 m ir
osiągnął
Urugwajczyk

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych o mistrzostwa Ameryki Po­
łudniowej Urugwajczyk Juan Lo- 
peZ wyrównał rekord Jesse Oren- 
sa na 100 metrów osiągając czas
10.2 śek, Wynlśt ten nie może być 
uznany za rekord światowy gdyż 
wiał wiatr w plecy zawodnika..

Na zakończenie rezonu Wir. OZLA 
organizuje w dniu 19 bm.<( zawody 
lekkoatletyczne na stadionie IKS-u. 
W programie biegi na 100, 400, 800 
j  5.000 m, sztafety 4 X 100 m i 
4 X 400 m oraz rzuty dyskiem, kulą 
i oszczepem, skoki w dal, wzwyż i 
o tyczce. W zawodach będą brać 
udział również panie ł, juniorzy.

fKonkurzSpwt&utyJi
jjj 3 nagrody — każda po 1.000 zł. |
U  Kio wskaże zwycięzców w  piłkarskich moczach | | |  
B  międzypaństwowych

J u g o s ł a w l a - P o l s k a

R u m u n ia - P o l s k a
■ |  Stosunek bramek do przerwy nie obowiązuje. H I 

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce kropek należy wpisać typowanych zwycięzców. 

W wypadku przewidywania wyniku nierozstrzygniętego należy 
wpisać — remm. W konkursie obowiązuje tylko wynik ogólny. 
Stosunku bramek do przerwy nie należy podawać.

Redakcja Kuriera Ilustrowanego przeznaczyła 3 nagrody, 
każda po 1000 zł dla tych uczestników konknrsu, którzy nadećlą 
trafną odpowiedź.

Przy większej ilości trafnych odpowiedzi o otrzymaniu na­
grody zadecyduje losowanie.

Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji Kuriera —• 
Wrocław, nl. Wierzbowa 30 do dnia 20 hm. włącznie. Decyduje 
data stempla pocztowego. Na kopercie winno być zaznaczone 
„Konkurs Sportowy".

KUPON KONKURSOWY
Jugosławia — Polska wygra sł. b r - ■

/ Rumunia — Polska wygra > • ■ • ■ > st. br. t ■ •
Imię i  nazwisko _________  ■ ‘ '
Dokładny adres .......  , ■ -\,, tą jf . "

Piłkarska reprezentacja Polski

Zawody lekkoatletyczne
w Ziębicach

Pćmiatowy Urząd WF i PW zor-
faniwywał w Ziębicach zawody iek- 

oatlotyczne, podczas których osiąg­
nięto następujące wynikł:

, Biti 100 m: I. HarteJ 12 sek.;
II. Korytowski 12,2 sek.; III. Sta- 
wiarz 12,6 sek. wszyscy z OM TUR- 
„Tęćza".

Bieg' 400 m: •— I. HarteJ 1:02,0 
min.; II. Korytowski 1:03,0 min.

Bieg 8.000 m z przeszkodami: 
I. Naw*ffiś« (Koos.); II. Wójcie- 
chówski (Gimn. Ceram.); III. Na- 
piefzyński (OM TUR-„Tęczą“).

Skok wzwyż: .— I. Kośymwski 
1,55 m; II. Etawśarz 1,45 m; III. 
Hartel 1,44 m.

Skok w d a ł:  — I. Hartel 5,77 m;

O g ł o s z e n i e
Zarząd Miejski m. Wrocławia podaje do publicznej wiadomości 

że z dniem 27 października 1947 r. przystępuje do ekshumacji gro­
bów wojennych, znajdujących się na ulicach, placach, parkach 1 
skwerach m. Wrocławia i przeniesienia tychże na specjalne cmen­
tarze wojenne, i . «

Zarząd Miejski in. Wrocławia wzywa najbliższe rodziny zmar­
łych do oświadczenia się najpóźniej do dnie 22 października 1947 r. 
czy’nie zamierzają przed dniem projektowanej ekshumacji tj. 20 
października 1947. r„ źabraó zwłoki z grobów wojennych w celu po­
chowania ich w grobie rodzinnym lub na ogólnym cmentarzu grze­
balnym,
’ Ekshumacje należy zgłaszać w Resorcie Technicznym Z. M. Wy- 

dział. Plantacji Miejskich Pi. Solny 16,’ in  p. pokój Nr 368.
Dyrektor Resortu Technicznego Z. M. 

(4322) (—) Inż. MICHAŁ RYBA

Ostrzeżenie
Ostrzegamy przed kupnem następujących maszyn biurowych, skradzio­

nych w naszym biurze w (nocy z 11 na 12 października 1947 r.s.
1) maszyny do pisania „TORPEDO" z szeroką karetką wymienną, 

Nr, 290346.
2) maszyny do liczenia „A5TRA" Nr. T. 579700, ręczno-elektrycznej.
3) maszyny do liczenia „MERCE DES-EUKUD", Nr. 42994, elektry­

cznej. .
4) maszyny do liczenia. ,JłHElNMETALM Nr. 49050, ręcznej.
5) maszyny do liczenia „CONTINENTAL" Nr., P 57251, elektrycz­

nej 110 V.
6) maszyny do liczenia „NOVA-BRUNSVIG“ Nr. 120407 mod. H

ręcznej. ■ /  . •. , ■
7) maszyny do liczenia, „FELIX“ Nr. P. 13004, ręcznej rosyjskiej.

• 8) maszyny do liczenia „MARCH ANT" ręcznej.
Informacje, dotyczące powyższych maszyn, prosimy kierować do naj­

bliższej placówki M. O. lub- U. B.
POMOC W ODNALEZIENIU MASZYN ZOSTANIE WYNAGRO 

DZONA.
Rolnicza Centrala Mięsna, 

Oddział we Wrocławiu,
4313 ul. Kuźnicza Nr. 21.

© ' R K
NAJWIĘKSZY 
NAJOKAZALSZY 
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY 

na ^1. Grunwaldzkim

Ostatnie dni pobytu
18 numerów humoru i atrakcji. 
Początek przedstawień o godz. 
16.30. W sobotę t niedzielę 2 
przedstawienia o godz. 18.15 
1 19.30.,
UWAGA: W dni powszednie 
50 proc. zniżki dla członków 
Związków Zawodowych (za 
okazaniem legitymacji).

„WINOPORT"
Wytwórnia win i miodów 
Wrocław, Stalina 35, teL 371. 

poleca swoje wyborowe wina w 
14-tu gatuokach. Najlepsze miody 
w Polsce to miód „Piastów* ) 
„Dolnośląski*. Do oebyda w ca­
la) Polsce. Sprzedaż rolko tor- 
___ łowniom. 4163

II. Stawiasz 5,50 m.
Rzut oszczepem: — I. Stawiarz 

32,30 m; II. Korytowriti 30,20 m;
III. Majewski (Gzom. Ceram.) 

Nagrodę przechodnią i puchar
zdobyło Gimnazjum Ceramiczne. 
Drugie miejsce w punktacji ogólnej 
zdobył klub OM TUR-„TęczaH — 
III, RKS „Konserwy".

W U Z  wygrywa  
w Lubaniu

W  Lubaniu odbył się mecz piłki 
nożnej między cieplicknu WUZ-em 
a miejscowym OM TUR-śm. Szczęśli­
we zwycięstwo odnieśli cdepliczafue 
w stosunku: S : 2 (112).

Prowadzenie dla Turowców zdo­
był w pierwszych minutach gry Kur­
dziel. Dla gości wyrównał Bajer. 
Powtórne prowadzenie dla OM 
TUR-u zdobył w 40 minucie Milew­
ski I.

Po przerwie drużyna YĘUZ-u zdo- ' 
była 2 bramki wygrywając spotka­
nie. Zespół TUR-u grał z wyraźnym 
pechem, nie wykorzystując dwóch 
rzutów kornych.

Goście grali w reprezentacyjnym 
składzie z Górką, Laseckkn i Baje­
rem. ,

Sędziował dobrze Frąckcwsld — 
widzów 2.500.

Alaska, pracownią futer gen. 
Świerczewskiego 55 (Ogrodowa) 
obok Teatru przyjmuje wszelkie 
zamówienia przeróbki naprawy fu­
ter oraz przyjmuje do wyprawy 
wszelkie skóry futerkowe. Teitel- 
man Rubin, Soicher Aba, (4327)
Instytut .Bratniej Pomocy Uniwer­
sytetu Wrocławskiego poszukuję 
mechanika precyzyjnego . obznaj- 
mionego dokładnie z przyrządami 
i pomocami naukowymi z wyna­
grodzeniem miesięcznym w wyso­
kości 6.000 zł. (4323)
Unieważniam zgubione dokumen­
ty: kartę RKU, metrykę urodzenia, |  
odcinek zameldowania na nazwi­
sko Kaczmarczyk Marian, ul. Kur- 
kowa nr. 37 m. 1 (4324).

■Wrocławski Kurier Ilustrow&n; 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wit 
dza". Adres Redakcji i A dm in 
stracji: Wrocław, Wierzbowa « 
telefon redakcji 36-23, telefo 

administracji 31-17. 
Konto PKO VIII 183. 

Redaktor: Bronisław Wmnicł
Drukarnia „Wiedza" Wrocła:

E 17320

która w dniu 20 bm. rozegra mecz z Jugosławią w Belgradzie.



K U R I E R

ILUSTRACJI

Tak wygląda ołtarz buddyjski

Turystyka jest ciekawa pietylko. W lecie. 
jesień dla amatorów wycieczek górskich 

chowa także wiele'; uroków

Setki wskazówek u setek 
zegarków w szwajcar­
skiej fabryce poruszają 
K sią w jeden takt

Charakterystyczny obrazek - z Portugalii. 
Kobiety dostarczają warzyw na targowiska 
miejskie, objuczając nim osiołki, a gdy 
kosz sią nie zmieści — niosą go na własnej 

< głowie

N f 3 -

Rybny król
Po dwutygodniowej nieobec­

ności powrócił wczoraj pan He­
nio Kapiszon.

— Dzień dobry panie Kapi­
szon — powiadam — gdzie pan 
się obracał przez te dwa tygo­
dnie? -

— U cioci w gościach na Po­
morzu byłem, w niejakim mie­
ście Toruniu.
-|§Hh To winszuję urlopu, Toruń 
ładne miasto.

Henio Kapiszon skrzywił się 
niechętnie.
f  — Gdzie ono tam ładne? Ta­
kie sobie... A poza tym ciemne 
kmiotki za historią niepodążają- 
ce.

— Czemu tak ostro sądzi pan 
ioruni.aków?
: — Bo taki naród. Oni tam je­
szcze dotąd- wybierają królów.

— Co? .
— A  właśnie to! Parę dni te­

mu urządzili wybór rybnego 
króla.

— Jakiego??? •“
—i— Rybnego.

?.
— Toruński Klub Sportu Węd­

karskiego urządził konkurs ło­
wienia ryb.

Ilu zawodników stanęło do 
konkursu?

— Czterdziestu chłopa z węd­
kami. Ale kibiców i innych ama­
torów to zeszło się tyle, że całą 
Wisłę dookoła obsiedli.

— Była jakaś komenda?
— Ma się rozumieć, że była. 

Ichni prezes machnął chusteczką 
i czterdzieści haczyków poszło 
w wiślne odmęta. Początkowo 
prezes chciał strzelać z pistole­
tu, ale mu członki klubowe nie 
dali, boby spłoszył rybę.''

— A kto miał zostać królem?
— Ten, któren pierwszy złowi

rybę. , - ' . . . ,  *
— Więc o tytule miała decy­

dować nie timiejętność i wy­
trwałość, ale zwykły przypadek 
i szczęście?

— W tym cała lipa — krzyk­
nął Henio Kapiszon z wielkim  
oburzeniem.
f — A co było dalej?

— Targanie nerwów publikL 
Bo jak tylko jakiś pływak się 
; poruszył to wśród kibiców, robił 
się rumor, a konkurentów z za­
zdrości zatykało.
, — To była emocja,..

■ — leszcze jaka! A ryby, chy­
tre bydło, hic tylko mordami 
przynętę trącały, a żądna się nie 
łapała. Ja także z ciocią siada­
my w  kucki na trawie i patrzem. 
Ponieważ ciocia trochę się_ sfa­
tygowała, więc zdjęła buty i śle­
dziem. Nagle, jakiś chłopaczek 
krzyknął:

— Ryba!!!
W szyscy się poderwali i pa­

trzą. Faktycznie pływak pod'uro­
dą idzie. Robi się piekielny 
wrzask, konkurenci zielenieją, t  
zawiści, a szczęśliwy rybak cią­
gnie zdobycz.

— I co złapał?
— Żebyś pan pękł, to nie zga­

dniesz.
— Łososia? •
— Wprost przeciwnie, ka­

masz. Ludzie ryknęli śmiechem, 
konkurenci wili się od chichotu, 
a ten facet ze złości złapał ka­
masz i chciał go znowu cisnąć 
do rzeki. Już się nawet zamach­
nął, kiedy nagle.ciocia skoczy­
ła, jak oparzona i woła:

— Nie ciskaj, panie rybak, bo 
to mój kapeć!

—j I faktycznie to b y ł kamasz 
ciociny, tylko do wody spadł 
w zamieszaniu i  z prądem po­
płynął. Znów się zaczęli ludzie 
z cioci nabijać, kiedy nagle je­
den konkurent poderwał wędkę 
i wyciągnął niezgorszego szczu­
paka. Ogłosili go królem ryb­
nym na rok 1947-my.

— Wieczorem pewno' był ban­
kiet?

— Wiadomo, że był. A w  
sklepach ryb zabrakło, bo każ- 
den jeden nakupił sobie szczu­
paków, żeby się w  domu żonie 
chwalić. '

— I żony w  to uwierzą?
— Nie w takie rzeczy żony.„ 

udają, że wierzą.
Chrzan. .

Pblak, Żętyca — przebywający * w , czasie ’ wojny w In­
diach wdał się w.awanturę i! : zatrzymany' przez Anglików 
znalazł się w dosyć kłopotliwej; sytuacji, gdyż  ̂ nie posiadał , 
żądnych' dokumentów, opresji' wydobywa ‘gq,"przyjaciel' — , 
Hindus, Masahaja, wciągająę-gę równocześnie , do pracy w 
' j ł i n Ć R t k k k ' : ! A •; •' . '
,» jPraca je g o , n$a« połegęć, ma przyjmowaniu i » rozmieszcza­
niu w różnych tukryciach. transportów*‘broni. * *
■ V W tym celą vŻstyęa Mdaje.(się ;doł KąHjUtpr,.„gdzie, zostaje 
fikcyjnie .zatrudniony w -przedsiębiorstwie handlowym, Chin-, 
■czyka,, Han-Czu. ,W KaJksicje --nawiązuje'" romans - z poznaną 
W pociągu • piękną ■„ zakiinaczką Awężów,'*- Ani-tą- Lamort. Zrzą­
dzeniem .przypadku. Żętyca' ćdkrył,. że piękna Anita prąciije'- 
w wywiadzie angielskim; i, ligało mu, się równocześnie wy­
kraść je j - cepnś .papferyj doWczce hinduskiej orgjpiiiiaeji nię- 

, pądl.egłościowęj: —,; czym od dął ■ ągMmńąy Wimgę; swoim przy­
jaciołom Hindusojn, ..Chroniąc organizScję;. od? „wsypy". Or­
ganizacja 'polecą ŻętyCy' utrzymanie dalszego , , kontąktu z 
Anitą. Gdy następnego dnia -Żętyfca zjawił się' w  lokalu, w 
którym występowała,' tancerka, ok 'zało sję, że; Anitą w tajem*",

, piczy sposób ;zniknę{fe.TW znalazł Zętycąjąkiś ■,
dziwny przedmiot — pantofelek wysadzany drogimi kamie- 
niami, który służący'tancerki: Murzyn, nazwał- pantoflem
Mahometa.. Tajemnicze ' zniknięcie Anity ,■ zaniepokoiło', nie 
tylko Żętycę,-ale i Wywiad'angielski, w którym :i& ita  piaćó- '  
wała. ' y  " "  r •> A * . vr ■ ,

wykonaniu. „Z taką - bronią* w . ręku,'. Hijftdus j  będą,' naprawdę 
mogli, powabnie rdztnaWiąć/z.Wielką* Brytanią" po’rńyślał'jni-. 
nioiweli .Oglądając lśniący jauti?ijłąt. 5 .

Nieustannie przynaglał ludzi ’do póąpiiechu, obawiając r się 
ciągle, żev,Qreat ze swoimi'ludźuii‘ mdzęjw,każdej clfwHi'ieh 
zaatakować.'" Czuł instynktownie,'.że 'nafgłef Wyjście oficeró^ 1 
,z restauracji miałoj,'jaki-ś;,związęk ./tym /rajjsppjH em .lW  każ­
dej chwili można się było, sppdźiewać‘katastrofy, 'Jednakże 
czas mijał 1 .rozładowywanie ̂ statku ązło _coraz _ sprawniej, 
a nic się^riadzwyczajnego 'nTe<"dziafo. ,,

Począf się Ąpwoli uspokajać,, sądząc, że- Anglicy niej otrzy­
mali jednak żadnych Wiadomdśd. Po^kilku. godkifiach, Wytężo­
nej, pracy robota dobiegąła/kóńca.. ; J,e.||cze ,godzinav a bjjdzie1 
szczęśliwie po wszystkim. Zlani potem, półnadzy tragarze 
uwijali się jak w ukropie. Nie trzeba ich,, było nawet,bardzo 
poganiać.'1 Każdy z nich w ięd^śł, że tu .ćhodzkojżycip. 1 

* .Nagle w cieninościacji kuknął strzał, jeden-i zaraza drugi,; 
trzeci. Rozgorzała nerwowa? bezładtia..strzelanina.’ 1 1 

’ — Stało się — pomysIaPŻętycąrdoby wając -pistdletu.*Po-' 
Stanowić w 'żądnym  wypadku nie'dać^sięjWzikć żywcem.' / '

' 'W  tejjchwili przycwałował na'1 spienionym1 koniu5Hindus, 
który go fti1 przyprowadził." J /  t

— Sahib! Jesteśmy .otoczeni,— zawołał zdyszanym 'gło­
sem. % , - « a g  ' j / j  jMf! ^

. , Żgty^camimo, woli, spojrżąlr w,-kierunku mor^ą. »Nai< ókre- ’ 
cie światło zgasło. , , * ' , * ~ L ,

— Ilu masz jeszcze ludzi?1-— spytał spokojnie.
*—“Około'‘sześćdziesięćiur”'" ...........  ""^IPWP
— Zgromadź ich razem ./próbujem y się*-przebić. ~!r”
Rcjzkaz był zbyteczny.; oindąsi • cofali'’się -(gwałtownie "ku

morzu. Widoczme Anglicy nacierali'ria'całej' liflu. ^
Żęty ca. zawahał się,chwilę. Magf załądow^a/JudżiJia,lo­

dzie i próbować ucieczki m orzen^ale należało sięjbeiwzględ-, 
met liczyć z  tym że lada,chwila pojawją.się motorówki .poli­
cyjne", przed którymi w żaden spósób nie1 zdołaliby: ujść.'Po­
stanowił pozostać na*iądzie.-Zebfa^W ięcbłyskawicznie-kil­
kudziesięciu cofających Jsie ;nindu.kóiy- i "rozdawszy'inr'z-roż- 
bitej skrzyni granaty ruszył kWzdłpż. brzegu".

Miał nadzieję, że w tym miejscu*siła natarcia’ angielskiego 
będzie najsłabsza. Zaledwie1’ jódhak przebiegli ' ‘kiikadzie,sjąt 
metrów, gdy zagrały karabiny maszynowe i s kilku ludzi 
zwaliło się na ziemię. Żętyca zrozumiał, że w  tych warun­
kach nie można było marzyć o' prżebioiujMsię <klinem. Roz­
winął ,więc oddział w  tyralierę i'"rozkazawszy przy natarciu 
obrzucić gęsto niepjzyjacieła granatami, ruszył naprzód, strze­
lając w ciemność z pistoletu. Manewr udał się nadspodziewa-' 
nie. Hindusi zbliżywszy się do nieprzyjaciela, zarzucili grana­
tami Anglików, którzy sądząc, że mają przed sobą znaczne 
ąiły, zwinęli szeroką linię bojową, tworząc silniejsze oddzia-

W  tdj -.ęhwiii, Żętyca; Iciągnął gwałtownie "Cugle i osadził .; 
konia na rńjejscu. ’ V . , '

— Słyszy pan — spytał, podnosząc się w- strzemionach. 
Hindus wyciągnął szyję /

-*- Co takiego, nić nie słyszę: ’v
—  Rzeczywiście, tera? ucichło>—► mruknął Żętyca, ,-r- rZda- I

wało rrii .się, że waręząlmbtory. Tos dziwne? byłem prawie ‘ 
pewny. , . • - i i  >

• Znowu ruszyli naprzód, przynaglając spienione’ konie? Gdy i 
przybyli na miejspę^byl . jużjnąjwyżśzy’ 
chwili zwłoki objął-koiń&ndę. ŻWo3nyHłi' 
tychmiast wybrzeże, wysuwając ęąujki .W,, głąb .lądu, kilku- 
nastu zaś żołnierzy wsadził na łodzie, rozkazując patrolować 
morze w obrębie zagrożonego statku. Załatwiwszy się z t-ym 
prowizorycznym ubezpieczeniem, począł energicznie poga­
niać tragarzy. Wielkie łodzie dowoziły skrzynie z bronią 
i amunicją na ląd i tutaj rozdzielanp pośpiesznie „ to w a /. Ła­
dowano bądź na duże cjężarowe samochody, bądź też na 
wielbłądy, muły i osły. Każdy; z iąkioji. maJych frąnspartóW; 
wyruszał natychmiast' w drogę, eskortowany przez zbrojnych 
ludzi, Żętyca brał czynny udział przy segregowaniu bronr, ' 
bacząc, ażeby wraz z nią ładowano odpowiednią amunicję" 
i żeby podział'odbywał się mniej więcej równomiernie. Przy 
tej ©kązji mógł skonstatować, fe „towar* by ł rzeczywiście 
pierwszorzędny. -Najńowoczęśniejsza broń w  najlepszym

ły, "które poczęły się pośpiesznie okopywać. Skorzystał z te* 
go natychmiast Żętyca, przerzucając błyskawicznie swych' 
ludzi Hoża obręb angielskich pozycji. W yprowadziwszy od- 
dziftł w bezpieczne miejsce, oddał komendę Hindusowi, sątn 
zaś ruszył pośpiesznie naprzód, pragnąe się dostać do domu 
prze'd'świteirif * *  u " - * * g l ,

Jeszcze przez o § i s  dłuższy słychaćNbyło trzask karabi­
nów maszynowych. To Anglicy ostrzeliwali systematycznie 
Wybrzeże, na kjbfym pozo"stalo już tylko kilka mułów i wiel­
błądów. Żętyca zdawał sobie sprawę z tego, że na piechotę 
nawet przy największym, pośpiechu, może zajść'najprędzej na 
południe. Sytuacja była bardzo ciężka i niebezpieczna, gdyż 
lada chwila mógł si§ natknąć na jakiś patrol angielski. Już 
poczynał żałować,-że nie próbował-szczęścia na morzu, gdy, 
nągle posłyszał warkot motoru., Żętyea znajdował się w  tym 
momencie na\zakręcie drogi- Stanął ^więc spokojnie z* drze­
wem i z pistbleterii w  ręku czekał. Niebawem zamajaczyła 
przfed. nim cjemtm plama.

—.Stój! — M otor zatrzymał się natychmiast. H 
— Who are y o tr  — spytał zdziwiony głos, któremu to- 

warżyszył trzask repetowanego" rewolweru, tŻętyca- nic nie 
odpowiedział tylko błyskawicznie irzasnął motocyklistę kolbą 
pistoletu między oczy. Ten zaś rozpostarł ręce i zwalił się jak 
w ór piasku na ziemię. Nie tracąc czasu skoczył na motor 
i pełnym' gazem ruszył naprzód, bacznie obserwując drogę. 
Bał. się zabłądzić. Na szczęście jednak jego znakomita orien*

tacja ,w terenie nie zawiodła go tym razem I niebawem pC- 
cjął zupełnie wyraźnie rozpoznawać drogę, po której przed 
kilkoma godzinami galopow i z „Hindusem.

Motocykl szedł bardzo ciężko po wyboistym terenie i Że-" 
tycafc drżał na samą myśl, że mógłby uszkodzić maszynę. 
Wkrótce jednak w ydostał'się na trochę, równiejszy grunt 
i- zwiększył tempo. Znalazłszy się .już niedaleko dojnu, zsiadł 
z motoru i resztę d[r°£i odbywał pieszo., Dostał się niepo­
strzeżenie do ogrodu-.i niebawem -znalazł się .już u siebie 
w pokoju?.

i — Za chwilę „będzie świtać — mruknął, spoglądając na 
zegarek.,Dopiero teraz poczuł potworne zmęoteaate. Rozebrał 
się pośpiesznie i wsunął pod kołdrę. Po’chWiłi spał.

. Zbudziło go gwałtowne stukanie do drzwi. Przetarł oczy 
T  spojrzał na zegarek. Dochodziło pdludnie.
'* C|pme inj'

Wszedł Aźis. Obrzucił służącego wściekłym spojrzeniem.
— Czego chcesz u diabła. Kto ci pozwolił mnie budzić? — 

warknął ze złością. »
-• . .... -  c.d.n. a

E. ZOOR

-20 Powieść rysunki Wasa


